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Koniec sesyi sejmowej. 

Obsona sesya zejmowa, której ostatni 
Tozdział, obliczony na mniej więcej dziesięć 
hi. rozpoczyna się jutro, będwie jedną x naj- 
Rieproduktywniajszych, a zarazem najkoszta- 
Wniejszych Same koszta podróży posłów ekut- 
kiem dwukrotnej przerwy w obradach pachło- 
hęły sume przeszło dwudziestu tysi oy zł, do- 
liuey wssy ski do tego dvety poselskie, utrzy- 
Mania kancelaryi sejmowej, druki i t. p., 
Przekonamy się že senya terašmiojsea kossto- 
Wać będria z górą 200 tysięcy zl, ekyli że 
xażdy kontrybnent zapłacił w tym roku dwa 
anty krajowego dodatku do podatków na to 
Jedynie, aby Sejm mógł odbyć tych kilkana- 
018 posiedzeń. Wobec opłakanych stosunków 
Skcqomicznych kraju naszego, wydatek to 
Ardzo dotkliwy, nie byłoby go jednak żal, 
PRS przynajmniej był produktywnym. Skoro 
4 jednak widzi, że włańsiwie wydano tyle 
tyaiący na to tylko, ażeby ks. Stojałowski 
mógł powiedzieć kilkanaśsie mówek, aby opo- 
<Foyjna frakcye wniosły kilka tuzinów inter- 
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nie spodkebiereów, albo na założenie włości 
rentowej. Wszystkie włości rentewe, oraz ieh 
właściciele tworzą „Związek włościański rən- 
towy”, a członkami jego mogą być tylko ta- 
cy właścici=le zagród, którysh węzły rodzin- 
ne łączą, albo łączyć mogą z włościaństwem 
krajowem. Zniesienie samodzieineńci gospo- 
derozej włośsi rentowej i podział jej może na- 
stąpić tylko za zezwoleniem władzy włościań- 
skiego związku rentowego. Spłata pożyczek 
rentowych odbywać sią ma w ten sposób, że 
przy corocznej opłacie 5'/,/, cała pożyczka 
wraz x procentami umoerzoną zosianie w ciągu 
lat 34'/,, a przy opłacie 4'/ą%/, w ciągu lat 66. 
Jutro uzasadniać będzie p. Potoczek tem wnio- 
sek w Sejmie, poczem Odssłany on zostanie 
do komisyi dla spraw agrarnych. Wobee te- 
go jednak, że sesya sejmowa potrwać ma 
jeszcze tylko dziesięć dni, nie ma nadziei, 
ażeby i ta sprawa mogla być teraz załatwiona, 
podebnie jak i imne projekty ustawodaweme. 
Byó może jednak, że Sejm nie zostanie z po- 
czątkiem maja zamknięty, lecz tylko odrocze- 
ay do jesieni, a wtedy możnaby poświęeić 
kilkanaście posiedzeń specyalnie mkinicyono: 
wanym reformom. | „7 Bo 1 

Najważciejsze miejsca w tej dobiegają- 
cej do kresu sesyi sejmowej zajmie debata 
budżetowa. Rozchodzió się będzie o to, w ja- 
ki sposób pokryć w tym roku niedobór fan- 
duszu kraejowega: czy przez podwyższenie do- 
datków do podatków, ozy też przez zaciągnię- 
cie pożyczki. Wydział krajowy proponuje pod- 
wyższyć dodatek krajowy o 6 centów na gul- 
enie, wszelako w komisyi budżetowej odzy- 
wają się poważne głosy, że wobec tego, iż juś 
w przyszłym roku uzyskać ma kraj prawo na- 


lacyj, z którysh wiele dotyczy przedmi'tów ! kładania własnego dodatku do państwowego 


ak błahych, iż człowiek oddany pracy zawo- 
Owej i ceniący swój ozas nie poświęciłby im 
„godziny. wreszcie aby postawionn szereg 
Wniosków, o których się z góry wie, ke zo 
tang pogrzebane, — wtedy ma prawdę żal się 
tobi tygh pieniędzy. 
poczytkach sesyi mówiono, 
— się ona będzie pod znakiem ważnych re- 
p in sgrarnych, zainioyowanych wnioskiem 
kie ai o niepodzielnych zagrodaeh włościań: 
nie dad de się jednak, że ważna ta sprawa 
iozni Seba | się załatwienia, gdyż jeden z naj- 
o Jszych składników konserwatywnej wie- 
mó T selmowej, t. j klub autonomistów od- 
Z Ad awego poparcia projektowi p. Hupki. 
go famego powodu . udaremniony zostanie 
prawdopodobnie także przygotowany przez 
stronnictwo krakowskie projekt reformy gmin- 
nej i ustroju władz administracyjnych. Jutro 
me wniosek odnośny wpłynąć do laski mar- 
azałkowskiej, szczegóły jego nie są jeszcze 
unama, a jednak klub autonomistów zajął po- 
dobno już z góry stanowisko oporne wobec 
giównych myśli, zawartych w tym wniosku. 
tego powodu panuje wielkie niezadowolenie 


że odby- 


w lonie stronnictwa krakowskiego i odzywają 
me głowy, że może lepiej będzie zerwać sojusz 
łączący je z klubem antonomistów, niż dla po- 
Qoia solidarności poświęcać najżywotniejsze 
nteresa kraju. Jako pendant do wniosku p. 
npki, a raczej jako odpowiedź na ten wnio- 
sek, postawił p. Potoczek imieniem posłów 
włościańskich wniosek, w którym domaga się 
tnego sposobu podniesienia stanu włościań- 
aklego, niż go proponuje p. Hupka we wnio- 
«(R O miepodzielnych zagrodach. Mianowicie 
ra 4 p. Potoczek stworzenia instytucyi włości 
ntowych. Główne myśli przewodnie wniosku 
' Potoozka są następujące : Przy banku kra- 
na ma być utworzony osobny dział pod 
kra; nWłościański bank rentowy“ za poręk 
udaa Zadaniem jego ma być organizacya 1 
elanie kredytu rentowego dla włości ren- 
ki oh. Włeścią rentową nazywać się będzie ta- 
dzi gospodarstwo włościańskie, na którem bę- 
© ciężył obowiązek opłacania pównej 


j ro- 
Omej kwoty do banku na wy? 


kob; osażenie apad- 
t, I8Tców. Kwota ta nazywać się będzie ren- 
w a bezpieczenia, zaś rentą pożyezkową uazy- 
i się będzie ta roczna opłata, którą spłacać 

? ma pożyczkę wziętą z góry na wyposaże- 
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Adama Krechowieckiego: 


(Ciąg dalszy). 

m Strzymał się, nie wiedząc, co po tam 

honctej“ nastąpić miało i zwracsjąc rię 
xtoc 
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o dodał swoim CA 
ak mogo mu rzec... 00 
Rostock. B skłonił, a Opaski, ozłek po- 
wielkiej, stłumił uśmiech, który wy*iegał 
NA usta i odparł: 
nie , „RBozkaraniu waszej królewskiej mości sta- 
pił me zadość... Wszelkich nsiłowań  dołożę, 
G dz dokonać uwoluienia imóp. Kelketeina... 
R zaś tego nie zdolal.. ih 
,' Ani przupuszczać chcę!.. — zawołał Ko- 
rybut, T Jedź, mój miły, A; nie Wracaj RÈ z 
biednym Kalisteinem. 
daję Insczej go teraz nie nazywał i rzeczywi- 
~ zezerze nad jego losem hiąduł, zwłsszeza 
nifo zwany Jankowski zdał mu o swojej 
rtannsj wyprawie relacyę, 
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stojąj tATrZoe, Jankowski, t amar piy. 
łych W Pogorzałej wsi zwioki Psoty i pole- 


towarzyszy, z ciężkiem sercem do stoli" 


podatku od wódki, eo bardzo wydatnie zasiii 
finanse krajowe, lapiej będzie w, tym roku 
nie podwyższ»ó dodatków, lecz pożyczką zā- 


"łatać budżet. Na tem tle toszyć się będzie de- 
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Niepoprawtni. 
Piszą nam z Wiednia, 28 kwietnia : 
Jest to zusmienną cechą wszystkich ra 
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słowianina obelgami. Dowedzą 
hr. Alfreda Potsokiego, g kwieżo stanowiske 
młodoozechów względem hr. Grołuchowzkiego. 
Taktyka ta jest tem niedorzecaniejsza, ponie- 
waż pp. Herold et Comp. megą być pewni, że, 
gdyby się udało obalić hr, Gołuchowskiego, na 
Jego miejscu z pewnością nie zasiądzie dr. Kra- 
marz, ani nawe: hr. Daym, aibo hr. Thun, lecz 
ktoś taki, jak np. p. Szoggyenyi, ks, Fa:sten- 
berg itd. Ktokolwiek posiada trochę zdrowego 
zmyslu politycznego i nie jest zurełnie zaśle- 
piony spekulacyą na opiekę rosyjska, ocom wa, 
że tylko w tym kie | rozwijałaby się dal- 
sza polisyka austryacko-wągierska. Niedorze- 
esny radykalimn pobudza więc pp. Herelda 
oh Comp. do kroków, które mogą sprowadzić 
tylzo rezultat wręcz sprzeczny z tym, którego 
oni pragną! Ozy w takiej taktyce można do- 
patrzeć się nhoć tylko śdźbła rozuma polity- 
cmega t Hr. Goiuchowski sam w delegaeyi o- 
świadczył pablicznie, że nie on sprowadził u- 
padek gabinetu hr. Thuna i Kaisla. Jakiemże 
prawem po tsm oświadozsnia posłowie młodo- 
onescy powracają oiągle do tych samych 
oszczerstw i insynuaeyj ? 

Ce najciekawsae, te to, Że równosześnie 
dr. Pacak w Czasławie ońwiadczyi, że zniesie- 
nie rozporządzeń językowych wymusiła nie- 
tylko obstrukoya niemisoka, lecz także wyso- 
ka biurokracya i wysokie koła wojskowe. 
A zatem nie hr. Głołachowski, „pozostający 
pod  bespowśrednim wpływem ks. 
burga“, sprowadził niepomyślny dla Osechów 
zwrot, lecz biurokracya i koła wojskowe! Nie- 
dawno temu p. Kaizl, który powinien o tem 
najlepiej wiedzieć, stwierdził publicznie, że 
agitacya pod hasłem „zde“ wywołała w wyso- 
kich kołach wojskowych ów nastrój, który 
sprowadzili zmianę gabinetu. Zaś dr. Kramarz 
w tej samej sprawie zauważył: „Madzierzy 
posiadają więcej siły i wpływu, niż my. a je- 
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strzeżenis dróg dowozowych, a trzy inne kor- 
pasy rozpoczną atek w ten sposób, że sam Ro- 
berts ze swym korpusem pójdzie z południa, 
lord Methuen z zachodu, a Buller ze wschodu. 
Zanim te nowa eperacys, przedsięwzięte na 
wielką skalą, dostarczą Brytanii wrażeń, zaj- 
muje się ona militarnym skandalem, ogłoszo- 
mym przez londyńskie ministerynm wojny. 
rząd ten opublikował report marszałka Ro- 
bertsa o rernltmoie śledztwa, które przeprowa 
duomo pod kierunkiem szefa sztabu jenerała 
Nikolsona nad przyczysami angielskiej klęski 
pod Nsionskopan. Raport podaje rzeswywidcie 
niesłychane fakta, ale ogloszenie ich podoras 
wojny jest wielkim błędem, bo żołnierze, któ- 
rych sapewne jeszcze wielu popłynie na wojnę, 
będą mi»li po przeczytaniu tego raportu naj: 
gorsze wyobrańenie nietylko o tyeh dewódzcach, 
le których pisze Roberts, ale o wsuystkich, a 
to nie może dobrze wpłynąć na pawodsenie 
kampanii Z raportu wynika, że Buller kaaal 
wykonag kin jenerala Warrena pewna ma- 
newrs i obejść Spienskop, ale Warren mrobił 
zupełnie eo innego, mianowicie zaatakował bo- 
erską porycyę z przodu i tem zepsuł cały plan 
Bullera. Następnego dnia z rana jeneral Ooke, 
który ze swą brygada wziął szturmem Spions- 
kop, doniósł Warrenowi, że się utrzymać nie 
może i prosi o rozkazy, ponieważ jeduak ich 
nie otrzymał, więc wam tat o kwatery 
„YRITORA, zdawszy komendę  pulkewnikowi 
Therneyerofi'owi, któremu polecił nie urtępo- 
waé. W kwaterze Warrena powiedziano Oo- 


ke'owi, że dowódzca przyjąć go nie może, bo 
władnie odbywa masa, Wigo Ooke pojechał do 
Bullera, który natychmiast we do siebie 


Warrena, ale otrzymał odpowiedź, że jenerał 
przybyó nie może, bo jest w wannie. Buller 
sam pojechał do Warrena, na koniu wjechał 


|do jego namiotu i z nim, siedzącym w wannie, 


dnak stłnmili w zarodku wszelką agitacyę pod ' rozpoczął sprzeczkę, poczem, sam objąwsry ko- 


hasłem „jelen“, poniewąż nie chcą stanąć w 
sprzeczności z wojskiem. Aż do rozwinięsia 
się agitacyi pod hasłem „gde koła wojskowe 
stanowczo potępiały obstrnkcoyę (niemiecką), 
ale ód ehwili, gdy spostrzegły. że z kwestyi 
„zde* korzystają a nas pewni ludzie, aby uwię- 


dykelnych polityków, że nigdy nie rozważają | kszyć swą popularność, zwróciły się przeciwko 


popełaionych błędów, lecz odpowiedzialność za 
wszelkie zawody i nieszczęścia zwalają na ko- 
gos, albo na còs innego! Zawsze w spaczonej 
wyobrażui radykałów winien ktos drugi, przy- 
padek, albo jakaś force majeure. Ponieważ zaš 
warunkiem rzeczywistej poprawy jest zrozu- 
mienie własnych błędów, przy owej radykal- 
nej taktyce o naprawie mowy byó nie może. 
Wozora]j w równie dosadny, jak meiwny spo- 
sób odsłonił tą idyosynkrazyę radykalizmu po- 
sel Herold, gdy przed wyborcami swymi w Cza- 
sławie oświadczył, że niepomyślny dla Cze- 
chów zwrot po upadku gabinetu hr. Thuna 
był dziełem... hr. Grołuchowskiego, „który po- 
zostaje pod bezpośrednim wpływem niemie 
okiego ambasadora ks. Eulenburga*. Że niby- 
to wybitny posel, uważany jako najlepezy 
mówca klubu młodoczeskiego, nie wstydzi się 
wygłaszać podobnych bredni przed swymi wy- 
oroatni, z których chyba nie chce publicznie 
żartować, to świadczy o ciągłem obniżaniu się 
poziomu publicznego życia w Austryi. 

Swoją drogą te nieustanne i ooraa to 
g*ałtowniejsze napaści nietylko dzienników — 
guarda e passa! — lecz nawet najwycitniej- 
szych poziów msłodoczeskich na hr. Grołuchow- 
skiego ntanowią ciekawą ilustracyę praktycznej 
wartości tak zwanej solidarności „słowiańskiej“. 
Gdyby ona była czemó więcej, nié ozzym fra- 
zesem, bo właśnie młodoczesi, jako najgorliwsi 
jej ap stołowie, powinni się najmocniej rado- 
waó m tego, że po raz pierwszy ministrem 
spraw zagranicznych został Polsk, którego ozy- 
stej krwi słowiańskiej nie mgą podawać w 
wątpliwośó pp. Herold, Kuizl, Gregr itd. Ala 
widoeznie „solidarność słowiańską* Ozesi uzná- 
ją tylko wtedy. gdy im przynesi jakieś bezpo- 
średnie korzyści, albo sohlebia ich kaprysom i 
uprzedzeniom. Jeżeli to nie dopisuje, solidar- 
ność słowiańwka nie przeszkadza im obrzucać 


oy wracał, Przedewszystkiem zająó mu się wy” 
dało umierzozeniem stosownem owej Marysi, 
tórą mu umierający Psota pod opiekę dał, a 
Ap od zgonu rodzica niemal nieprzytomną 
yła. 

Był dawnemi ozasy w Warszawie kla- 
aztor pod tytu'em trzeciego zakonu św. Fran- 
otszka od Pokuty. Zgromadzenie to zwało się 
kongregacyą panien i wdów dówotek, a zało- 
żone było przez owego świętego w tym celu, 
iżby niewiastem ubogim a pobożnym, lub ta- 
pragnęly obmyóć pokutą winy da- 
wne, dać schronienie i możność prowadzen'a 
bogobojnego życia, w regule mniej ścisłej, ale 
jakby zakonnej. Zgromadzenie to, dostatnio 
przez szozodrych tundatorów uporażone, mie- 
śoiło się obok klasztoru Panien Bernardynek, 
opodal zamku królewskiego, przy sbiegu da- 
wnego Wału i Krakowskiego-Przedmieścia. 

Ale czasu wojen szwedzkich klasztor 
ów wraz z domicilium eryli xenodochium Pa- 
nien Dewotek pogorzsł i okrutnemu uległ spu- 
stoszeriu ; mniszki przesiedliły się w znacznej 
ezęści do Wilna, a niejako na straży zgliszcz 
owych pozosteły jeno najstarsze, między inne- 
mi maż była przeorysza Panien Bernerdynek. 
wieiebna matka Febronys Gumowska i przeło- 
żona dawnego xenvdochium, przeszło dzi*więś- 
dziesiąt lat liczące, imtpazna Zofia Wol- 
ska, która całe mienie swcje na ufundów: nie 
owego schroniska przed laty ofiarowała. Jan- 
kowski zuał ją oddawna, była bowiem daleką 
powinowatą matki jego, do niej przeto posta- 


nam, zwłaszcza, gdy Niemcy podczas mane- 
wrów w północnych Czechach demostracyjnie 
zaznaczyli swą życzliwość dla wojska, gdy a 
nas mą kamienicach, w których zamieszkaji 
dostojnicy wojskowi, przylepiano plakaty z wy- 
razem „zda“ ogromnymi literami (!). 
tej taktyki są wiadome: pod wrażeniem tych 
demonstracyi rozporządzenia językowe zostały 
bezwarunkowo zniesione. A zatom nie hr. 
Gołuchowski z inspiracyi ks. Eulenburga, lecz 
niedorzeszna agitacya i demonstracyomania 
młodoozeska sprowadziła ów zwrot, który 
wprawdzie dotąd ludności czeskiej nie wyrzą- 
dził żadnej krsywdy, ale który może z czasem 
zaostrzyć się znacznie ne jej niekorzyść, je- 
żeli posłowie młodoczescy nie staną nareszcie 
na realnym gruncie. Jeżeli, jak to uczynił 
wczoraj p. Herold, karmić będą swych wy- 
borców ozozemi frazesami i wymysłami, za- 
miast zbawczem słowem prawdy, jeżeli „nieza: 
dowolsni stałym a znacznym zastępem swych 
przesiwników, wyzywać będą do walki mini- 
stra spraw zagranicznych i sprzymierzone coe- 
garstwo, jeżeli urzeczywistnią swe grożby ob- 
strukcyjae — natenczas bardzo łatwo przewi- 
dzieó, że ludności czeskiej zgotują smutną 
przyszłosć i zmarnują wiele z tych zdobyozy, 
których dostąpiła pomiędzy rokiem 1880 a 
1890, dzięki pełnemu ofiarności poparciu Koła 
polskiego | 


Wojna transwaalska. 


Depesze z angiei-kiej kwatery głównej 
zapowiadają marsz *aczepny marsaa'ka Ro- 
bertsa przeciw siłom boerskim, rozlukowanym 
między Presoryą a Kronstadtem. W tym oela 
podsielił on wszystkie swe wojska na oztery 
korpusy, z których jeden pod dowództwam 
Kitehenera będzie spełniał nader ważne zadą- 


nowił się udać i prosió 0 opieką nad i 

Pomimo późnego wieku, lm Wolina 38: 
ohowała całą przytomność i żywość umysłu, 
jeno wsrok tak osłabł, że gdy Jankowski 


do niej przybył, zaledwie po głosie pozaać go 
mogła 


— Pan Bóg z waópanem! — zawołała, kla- 
dąo drżące dłonie na jego pochylonej głowie — 
a toô chyba coś exiraordynaryjnego stnó się 
musiało, skoro do mnie przychodzisz... 

Pan Samuel w kilku słowach opowiedział 
zecu całą. Staruszka słuchała pilnie, trzęsąo 
|glową i wzdychając. 

— Ooġ poradzić mogę? — rzekła wreszcie, 
— U nas nędza,, ledwie 1a kawał chleba star- 
czy, gdzisż ja ową sierotkę podzieję?... Patrzoiel 
- I *skszywała rękami na szesupłą, ubogą 
izdebkę, w której jano nalkonisczniejsze sprzę- 
ty proste, drewniane znajdowały się: miast 
łóżka dwie deski na ziemi, wąskim siennikiera 
i derą przykryte, stół biały i dwa takie zy- 
dle. Na murach nieodnawianych, u okien i 
drzwi, wszędzie ślady pogorzeli straszliwej: 

pecha dymu, dłagie, wyciągnięte, jak potworne 
palce, 

— Gdzież ja owo niebożątko pedzisję? — 
powtarzała, 

— Przyinlcie ją, matko.. — błagai Jaukow- 
ski. — U was nędza, mówicie. Ale wy w du- 

|Szy macie rkarby wielkie, & u niej tam spu- 
stoszenie ogromne. Temi skarb:mi podzielcie 
SIĘ z nią h. 


było te jednak już xapóźno, bo Thorneycroft, 
nie słuchając rozkazu Cvke'a, rozpoczął od wrót, 
wskutek czego, gdy posiłkowe wojska wdrapa- 
Skutki | © 


mendę, pohnął posiłkowe wojska na Spionskop, 


ły się na Spionskop, zuslazły tam Bzerów i 
oczywiście były »dziesiątkowane. A zatem Bal- 
ler jest lekcaważeny przez podkomendnych je- 
neraiów, Warren robił, oo mu się podobało, 
Csks opuszczał pozycyę podczas boju, aby po- 
dróżować od Warrena do Bullara, Thorneveroft 
mie usłuchał Qoke'a, Warren masował się i brał 
kąpie), kiedy Boerzy wycinali jego żołnierzy ! 
zy tego niedość dla zrozumienia angielskich 
porażek ? l 

W Europie delegacya boerska, która przy- 
była prosió mocarstwa o interwencyę, nigdzie 
mie znajdzie posłuchu i teraz może nawet nie 
wie, dokąd z Hagi pojechać. Do Berlina nie 
ma po eo, ponieważ oeszrz Wilhelm nagłem, 
zgoła niezspowiedzianem pojawieniem się w 
Altonie, aby tam powitać przejeżdźnjącego 
z Kopenhagi do Lonćynu ks. Walii, wyrażnie 
pokazał, jak bardzo mu ohodzi o angielską 
przyjażń. W Paryżu choimno przyjąć boerską 
dolegacyę nader okazale, lecz ambasador an- 
gielski zawiadomił p. Loubet, że książę Walii 
z księżną postanowili przybyć na wystawę pod- 
ozas Zielonych Świąt, jeżeli nie powstaną ża- 
dne przeszkody — więc republikanie co prę- 
dzej wyrzekli się wszelkich owacyj na rzecz 
Boerów. Mówiono niedawno, że Rosya bardzo 
się chmurzy na Angiię i że w jakimś związku 
tem jest zamierzona mobilizacya floty i zgro- 
madzenie jej pod Sebastopolem, lecz się oka- 
zało zupełnie oo inuego, mianowicie wykryto, 
że od lat wielu na wojennych okrętach defrau- 
dowano amunicyę i żywność tak bezczelnie, iż 
te statki zup”łaie nie mogą stanąć do boju, 
więa uwięziono już 42ch dygnitarzy marynar- 
skich, a między nimi dwóch admirałów, kazano 
maż po kolei ściągnąć wszystkie wojenne okręty 
do Sebastepolu, aby tam poddać je komisyjnej 
rewizyi. Ostatecznie tedy delegacya boerska 
nie ma oo robić w Karopie, więc niebawem 
odpłynie do Ameryki, prosić Stany Zjednoczone 
o pośrednictwo. 


„ Nie odpowiadając zraza, staruszka po- 
dniosła zgasłe oczy w górę, jakby tam szuksik 
natchnienia. 

— Odpowiedzialność to wielk — rzekła po 


łężną starość sprzęgać ze zbuntowaną młodością... | 

— Bunt w niej zgnębiony.. — wtrącił Sa- 
muel — zostało jeno sierootwo wielkie i 
pustka... 

— I a tego także szatan korzystać umie... 
On nieraz taką pustką pedszepty swemi zapel- 
nia.. A głos mój słaby... 

— Leoz łaska Boża — przerwał znów Jan- 
kowski — moońk jest.. 

Mniszka sgasły swój zwrok utkwiła w 
uiego. Czerwone jej powieki zaczęły się mrn- 
żyć i drgaó, jakby odrobinę światia nehwycić 
usiłowały. 

— Jest=li w niej — rzekła -— żądza pokuty ? 

— Tersz — odparł Jankowski — w duszy 
jej taki zamęt, jaki parował wszędy, zenim 
Stwórca rzekł: Fiat luz! 

— Dsiwny waśó mase głos — ozwała się 
znów po chwili mniszka — iście dziwny . 
Idzie, jak gdyby z przepaści, a przenika... 

Na to z*4 Samuel pochylił się do kolan 
Starurzki, 

— Oby — rzeki — przekonuóć was zdołał, 
j mstko! caleie tę biedną duszę... à 

Mniszka podniosła oczy w górę. Wargi 
ES poruszały się moment w cichej modlitwie, | 
a potem wyrzekły krótko : 


Wschód słońca o g. 4 m. 59 
„ 6 m. 56 
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chwili zwolna — i niebezpieczna rzecz niedo- | iść, 


Rok 1900. 
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Mikołaj Il w Moskwie. 


' Pobyt rosyjskiej pary cesarskiej Ww pre- 
starej stolicy oarów moskiewskich zbliża się 
ku końcowi, a nadzieje jednych, obawy zaś 
innych polityków, łączone z tym pobytem, do- 
tąd się nie ziściiy. Jakeśmy trafnie przewidy- 
wali, cesarz rosyjski pojechał do Moskwy na 
wielkotygodniowe rekolekoye i nu święta wiel- 
kanogne tylko po to, aby siebie i całą rodzinę 
zbliżyó do narodu. Jak się dzia okazuja, ten 
eel był jedynym. Noc z sobsty na niedzielę, 
spędzaną przez prawosławnych w cerkwi na 
bardzo uroczystych nabożeństwach, przebyła 
Barska rodzina w prastarej katedrze Uśpież- 
skiej, do kiórej wpuszczano bez wyboru wszyst- 
kich, starając się jednak o to, aby kupoy i lud 
prosty destali jak najwięcej miejsca. Pośród 
tego tlumu, bez żadnego orszaku, oar kięczał 

rzed „płaszozanioy" x zapaloną świecą W rè- 

ach — bo taki jest prawosławny zwyczaj, że 
każdy modlący się syma podczas iyak. nabo- 
żeństw cienką woskową zapaloną świeczkę. 
Ilekroć ear zanważał, że któremukolwiek x je- 
go sąsiadów, chłopu albo kupeowi, dopaisła się 
świeca, podawał mn nową, którą bral z rąk 
adjutanta, i zapalał o swoją. Wskutek tego do- 
koła cara zwolna powstawał wir ludzkich istot, 
poniewań każdy cheiał mieó na pamiątkę 
świeczkę z rąk oarskieh. Tak za pomocą wit- 
tego światła” nastąpiło niejako zbratanie się 
oara e narodem. Więc też kiedy wczesnym ran- 
kiem w niedzielę wielkanecną osr w uroczy- 
stym pochodzie pokarai się na balkonie pałacu 
przed niezliczonymi tłumami, nspełniejącymi 
kremiowski dziedziniec, mógł doń prezydent 
Moskwy aen w ten sposób, podając 
chleb i sól: 

„Jako przedstawiciel ludności tej pierwszej 
stolicy twojego bezgranicznego państwa skla- 
dam ci, najjaśniejszy Panie, uniżone dzięki za 
twą pieczę nad narodem; na niej wspiera się 
odwieczne zaufanie monarchów naszych do ich 
poddanyoh, oraz ich nieskruszona i zawsza ży- 
wa miłość ku swoim wszechwładzeom. Moskwa 
przejęta jest głęboką czcią i podziwem dla Wa- 
szej ces. Mości ma humnniterna starania o u- 
trwalsnie wśród narodów i rządów zgody, pły- 
nącej z dobrej wcli i chrześcijańskiego pra- 
gnienia, eby na ziemi zapanował Boży pokój. 
Oby jednomyślność rosyjsciego narodu z mo- 
narohą wytworzyła nową siłę, zdolną do utwier- 
dzenia prawdy i szlachetnych ucznó wśród ną- 
rodów !“ 

Ta odezwały się okrzyki tłnmów i dzwo- 
ny cerkiewne, poczem car rzekł donośnym gło- 
sem: „Dziękuję wam za przyjęcie i wyrażone 
życzenia, Cesarzowa i ja jesteśmy szczęśliwi, 
żeśmy mogli razem z wami w drogie) naszej 
Moskwie spędrić Wialki tydzień i powitać ja- 
ane dni Wielkiego święta”. 

Następnie jedyny menifest, który wyszedł 
z kancelaryi cesarskiej, był zsadresowany na 
imię jeneralnegn gubernatora Moskwy, stryja 
rarskiego, W. Ks. Sergiusza, a w tym akcie 
cesarz powiada: „Spełuiłe się gorące życzenie 
moje i gesarzowej Aleksandry ; otośmy z łaski 
Boga spędzili Wielki tydzień w cieniu Krem- 
linu, wśród największych świętości narodowych, 
gdzie obok relikwii świętych Pański*h spoczy- 
wają ukoronowani założyciele i twóray olbrzy- 
miego państwa rosyjskiego i gdzie jest kolebka 
samowładntwa rosyjskiego, Opartego nA WZA- 
jemnej miłości i zaufanin monarchów i narodu. 
Tu razem z moim ludem: wznosiłem modły do 
Króla królów i cicha radość napełniła mą du- 
sze; tutaj w tem zjednoczeniu z moim narodem 
zaczerpnąłem nowych sił do słażby Rossyi ku 
jej szozęściu i chwale. Z radością wyrażam te 
uczucia Waszej cesarskiej Wysokości i przez 
Was calej drogiej mi Moskwie”. | 

Oprócz tego manifestu wydał jeszcze car 
reskrypt na imię Ks. Sergiusza z podzię- 
kowaniem za przyjęcie i z zawiadomieniem, że 
obdarza go swym portretem ozdobionym bry- 


Tod tworzyła się, zdaj 
pewnego czasu wytworzyła się, zdaje 
się, w różnych punktach Europy jakaś klika 
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— Niech przyjdzie... s m 
Tegoż dnin jeszcze nad wieczorem, Wpro- 
wadnił Jankowski Marysię do oeli staruszki. © 
Sierota nie opierała się woale; kazał jej 
więc szła, nie pytając dokąd, bezwiednie. 
Stanes w progu, onieśmielena, drżąca, 
patrząc: szeroko otwartemi oczyma na postać 
mniszki, przybraną w prosty, gruby habit sza- 
ry, z którego wyglądała twarz wychudła, żół- 
ta, jak wosicowa. i i 

Na powitanie Jankowskiego nie odpowie- 
dziawszy, mniszka wyciągnęła ku Marysi bie- 
łe, przeźroczyste a drżące dłonie. 

— Pokój m tobą, córko... — rzekła. — Pójdź 
do mnie... 

Maryś ruszyła się od progu i szła wolno, 
zatrzymując się ra ksżdym krokiem, sztywnie. 
I nagle przypadła do stóp staruszki, twars 
kryjąc w dłonie. 


| A ona rękę swą poożyła na głowie 
dziewozyny i zwolns gładziła jej bujne włosy. 
łe chwila cisz 


y- wśród której ó 
było jeno szept mniszki: SA 
„Pokropisz muie, Panie hi będ 

, hyzopem, a będą 

OCZYRZCZONA... Obmyjesz mnie, a będę nad 
śnieg wybielona. Słuchowi memu dasz ra- 


dość i wesole... a rozradują się kosci po* 
niżone,..* 


(Qiąg dalgry nąstapih. 


intryganoka, mająca na celu rozpowszechnianie | Jasieńskiego, napisanej na tle „Krzyżaków“, ! 
niepokojących wiadomości. Ta klika z hałasem | p. t. „Jurandówna”. ; 
w Moskwie ogłosi ma- f 10 proe. od dechodu brutto; jest to zwykła 


zapowiadała, że car 
nifest o pochodzie na Indye, a czyniła to z ta 


Honoraryam płacimy 


stopa wynagradzania autora. Pozwolę sobie 


ką brawurą i przebiegłością, że istotnia wy- | przytem zwrócić uwagę autorów pelskich, że 


warla pewne wrażenie, szkodliwe dla ekono- 
micznych i finansowych interssów ; wskutek 
tego dyrektor departamentu kredytowego w 
rosyjskiem ministerynm finansów murciał z po- 
lecenia ministra wezwać do siebie bankierów i 
przedstawicieli giełdy, aby ich zapewnić, iż 
wszystkie niepokojące pogłoski są unpałnie 
bezpodstawne i ża się nie stanie nie takiego, 
eoby mogło zaszkodzić regularnemn biegowi 
spraw przemysłowych i finansowych. Z prze- 
biegu pobytu cara w Moskwie widzimy, *e zs- 
pewnienie dyrektora departamentu kredytowe- 
go było zupełni» szczere. Teraz wiąc ta same 
klika szerzycieli niepokojących wiadomości 
rozpowszechnia wieści, jakoby wkrótce miała 
nastąpić mobilizacya wszystkich wojsk romlo 
kowanych w Królestwie i na Litwie. Oszywi- 
ście i ta pogłoska zniknie jak każda bańka 
mydlana. 


Walka o „Quo Vadis“. 


Do Krakowa, gdzie bawi teraz Bienkie- 
wiog, przybył z Londynu p. Smith dyrektor 
tamtejszego teatru „Lyrie* dla porozumienia 
się z zatoram „Quo Vadis* w sprawie wyto- 
czenia procesu u.gielakim wydawcom naszego 
pisarza. W rozmowie z polskimi publicystami 
p. Smith tak przedstawia tę sprawę. 

Giówny cel mojej podróży ściśle obcho- 
dzi waszego genialnego powieściopisarza Sien- 
kiewicza. Panowie tu zapewne wiedzą o tem, 
że jedyne honoraryum angielskie, jakie ode- 
brał autor „Quo Vadis“ za swe utwory, jest 


na dobre dramaty historyezne i salonowe mo- 
gą mieć dobry zbyt w Anglii. Od p. Ja- 
sieńskiego dostałem streszczenie sztuki „Bole- 
sław Śmiały* K. Glińskiego, która mi się 
bardzo podobała, ale ponieważ już na cały 
rok mamy repertuar zapewniony, odstąpię 
ją p. Głeorge Aleksandrowi, albo p. Beer- 
bokm Tree. 

— Czy „Quo Vadis* będzie u nas grane? — 
zapytano pana Smith. 

— Naturalnie — odrzekł. — P.  Barrett'owi 
bardzo chodzi o to, ażeby t% sztuka grana 
była w ojczyźnie uwielbianego przez niego 
amt'ra. Nsdeślę ją do Warszawy w przy- 
szłym tygodniu. Dziś drnoszę prezesowi war- 
szawskiej kasy literackiej, Że p. Barrett pra- 
gnąłby, ażeby honorerynm, jakie sią da osią- 
gna za przedstawienia w Warszawie i Łe: 
dzi, zechciał zaliczyć do dcchodów kasy. 


Co i o czem piszą. 


Kto zna dobrze Wiedeń i jezo stosunki, 
tego niewątpliwie zastanawia brak prawdziwego 
ducha towarzyskiego m jego powabarai i wy- 
tworną uprzejmokcią w wielkim świecie tam- 
tejszym. s 

Pochodzi to stąd, że jakkolwiek w Wie- 
dniu jest dwór, ale niema życia towarzyskie- 
go dworskiego, a tem samem niema jak 
gdzieindziej, oddziaływania dworu na stosunki 
wielkoświatowe, nie ma dla nich pierwowzoru, 
nie ma ożywienia udzielającego się z góry. 
Tredyoya, etykieta, + obacnie osoba sędziwego 


to, które zapłacił p. Barrett za prawo insceni-| Monarchy wiele blasku i powagi użyczają 


zacyi tej powieści. Jest to bardzo mało. Otóż 
p. Barrett, jak wszyscy pisarze angielscy, jest 
zdania, że tłómaczenie pisarzy nawet z kra- 
jów, nmieobjętych konwencyą literacką, jest 
kradzieżą, której bezkarnie tolerować nie na- 
leży. Dla zasady już parokrotnie takie sprawy 
poruszał p. Barrett w pismach, a sawet sprawę 
p. Fauntleroy, nieznanego sobie satora, wła- 
snym kosztem poruszył i w sądach wygrał. 
Otóż a jego polecenia zasięgnąłem rady na- 
szego stałego adwokata, Russella, syna lorda 
Killowen, prezesa trybunału apelacyjnego, któ- 
ry, po przejrzeniu sprawy Sienkiewicza, przy: 
szedł do przekonania, że ten, drukując swe 
utwory współcześnie w Królestwie Polskiem, 
nieobjętem konwencyą i w kraju, objętym 
konwencyą (Poznańskie), nie mógł być tłóma- 
ozonym na język angielski bez pozwolenia i 
odpowiedniego honorarynm. Ponieważ wniesie- 
nie sprawy przed trybunał komisyi izby lor- 
dów pociągnie za sobą olbrzymie koszta — 
kilkadziesiąt tysięcy złr. — (procesy w Anglii 
zą bardzo kosztowne), przyjechałem zebrać po- 
trzebne informacye, dostać roeznik Dziennika 
Posmańskiego i plenipotencys od Sienkiewicza. 
Wtedy rozpoczniemy proces z Whitney i Can- 
by, z Routledgem i innymi wydawcami na 
własne ryzyko p. Barrett'a. Jestesmy pewni 
wygranej. Całe honoraryum, które wyprocesu- 
jemy, po odtrąceniu kosztów, doręczymy wa- 
szemu pisarzowi. Mamy za sobą prawo oby- 
czajowe, wedle którego wydawcy, nawet auto- 
rom w krajach konwencyą nieobjętych, płacą 
pewne honoraryum. Powieść, która rozeszła 
sią w setkach tysięcy egzemplarzy (a po wy- 
stawieniu sztuki jeszcze zwiększy się pokup), 
powinna twórcy przynieść odpowiednie i słu- 
sanie należne zyski. W tem p. Barrett wcale 
nie jest interesowany. Panowie Whitney i 
Canby nie mają prawa wystawiać „Quo Va- 
dis“ ani w Angii, ani w Ameryce, nawet w tym 
wypadku, gdyby p. Barrett nie miał upowa- 
żnienia Sienkiewicza, gdyż, jako autor „Znaku 
Krzyża”, może im tego zabronić. „Znak Krzy- 
ża“ („The sign of the Cross), do którego „Quo 
Vadis“ jest wielce podobnem, wystawiony był 
na scenie o rok wcześniej, nim „Quo Vadis“ 
ukazało się w polskim oryginale. Prawo au- 
torskie dramatyczne zabrania „zabarwionego 
naśladowniotwa* sztuk, eo do których zastrze- 
żono wszelkie prawa autorskie. Otóż niepodo- 
bieństwem jest zrobić dramatyczną sztukę 
z „Quo Vadis*, żeby się ona nie okazała „za- 
barwionem naśladownictwem* „Znaku Krzy- 
ża“. Ktoby więc ohciał wystawió bez upv- 
ważnienia „Quo Vadis“, przeciw temu W. Bar- 
rett wystąpi nietylko na podstawie upoważnie- 
nia Sienkiewicza (któreby wobes tego, że pra- 
wo autorskie nie zabrania dramatyzowania po- 
wieści, nie wystarczało), ale jako autor „Zna- 
ku Krzyża“, twierdząc, że te sztuka jest „za- 
barwionem naśladownietwem* jogo własnego 
dramatu. 


dwurowi, ale życie towarzyskio  dwortkia, 
tóre w ostatuich czasach nie było należycie 
rozwinięte, ogranicza się dziś do minimum, 
Nis ma ręki niowieńciej, któraby je pielegno- 
wala i podtrzymywsła umiejętnie. Nawet zx 
życia śp. Cesarzowej Elżbiety nie było lepiej, 
gdyź — jak wiadomo sposób jaj życia, 
upodobania i jej duchowe nzposobienie nie 
sprzyjały stoguukom towarzyskim. 

Sięgając w przaszłość można przypuśoić, 
że i ra czasów Maryi "Teresy wiedeńskie 
Życie towarzyskie nie było tak świetne jak 
w Woersaln i Paryżu, albowiem Cesarzowa 
przekładała nad wszystko koło rodzinne. Za 
naszych czasów górujące stanowisko zajmowała 
w towarzystwie wiedeńskiem i niezmiernie 
je ożywiała księżną Lory Nahwarzenberg. 
Dziś nie ma sni jednej damy, któraby była 
taką w świecie towarzyskim powagą. Księżna 
Paulina Metteraich nie była nią nigdy. Da 
wniej przebywała mało w Wiedniu, a obecnie 
jest znowu wskutek swej dobroczynnej dzia» 
łalności zbyt popularną we wazystkich war 
stwach, sby mogła być „towarzyską powagą“. 

Wiedeński korespondent Czasu pisząc o 
tych stosunkash towarzyskich i dworskich 
Wiednia, mówi tak: 

Czasy się zmieniły. Prądy, niszczące dawne 
życie towarzyskie, docierać poczęły do Wiednia ; 
wpływ obyczajów demokratycznych i amerykanizmu 
niə daje się tu jeszeze zbyt we znaki, ale czuć go 
w powietrzu. Dawna wyłączność wiedeńska zwolna 
ustępować poczęła. Dobrze zastosowana w stesun- 
kach towarzyskich wyłączność posłużyć może za 
należne odszczególnienie, a zaostrza zdrowe ape- 
tyty towarzyskie; gdy jest przesadna, 


staje się 
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tak i tu szuka się przeważnie powedzeń i szczęścia nia językowe przyśpieszył tylko o parę lat nie- 
| gdzio indziej, w innych światach, Z drugiej strony unikniony w Anstryi kateklizm. Grunt tak już 
brak typu de la grande coguetteajak obeonie tak- był podminowany, że lads iskra wywołać mu- 
że wielkich piękności. Brak wreszoie owej wy- miała wybuch, a pod wybuchem rozumiem: 
| ostateozny obrachunek pomiędzy światem ger- 
mańskim a słowiańskim. Tą iskrą mogłoby być 
lada nowe „Cilli**), tak samo, jak stały się nią 
rozporządzenia językowe. Nie przeczę, że może 
przez lepszą taktykę możns było pożar odro- 
czyć lub może go złagodzić, ale pęknięcie 
wrzodu byłe ostatecznie nieuniknionem. Sądzę, 


kwintności, którą uszlachetnia intrygę miłeśną. 
Drugim żywiołem życia towarzyskiego, zwłasz- 
cza karnawałewago, jest wszędzie małżeństwo. Pod 
tym względem stosumki tutejsze gą idyliezne, roz- : 
czulające, w skutku tego, że nie ma posagów i 
dziedziczek; z konieczności więc zawierają się 
związki małżeńskie ze skłonności i wzajemnego 
przywiązania, Mezalianse dla pieniędzy są jeszcze Że o wiele większym błędem br. Badeniego, 
wyjątkami. : aniżeli rozporządzenia językowa, był zakaz 
| „Cavalier“ prócz włańciwyeh sobie zewnętrz-. wiecu niemierkiego w Chehis i wprowedrenie 
nych form, jest najczęściej nijakim; zwykle raczej w życia lex Falkenhayn. 
sympatycznym, niżco lekkomyślnym, ale nie zepsu-i — Czy rzeczywiście — spytałem — przypi- 
tym ig małymi wyjątkami pod względem prawości suie pan taką doniosłość owemu zakazowi ? 
i honoru porządnym. Ale jego żywot jest czczym,! — Naturalnie -- odrzekł stanowczo p. Hel- 
a gdy nie słaży w wojsku lub w administracyj, al- : ban. -— Psychologia prlityczna uczy, że nale- 
bo dyplomacyi, próźniaczym; w najlepszym wypad- ży obraźonermu, ozy też temu, który ma się za 
ku przeplata on go sportem. ,obreżonego, pozwolić, by się wygadał, gdyż na 
Nowoczesny twór 'wiedeński „Gigerl* łączy | tem przedewszystkiem mu zależy, Gdyby Niem- 
w obie lekkomyślność i wesołość wiedeńską z cy mogli byli w Ohebie wygadać się i gdyby 
płytkością i miejscową elegancyą; ale to raczej typ ` br. Badeni rrzbroił ich był swoim liberalizmem, 
kawiarniany, niż salonowy, a „Cavalier“ czasem z pewnością konferencye ugndows byłyby były 
tylko trąci Gigerlem i to już teraz najczęściej nie | przyszły w sierpniu do skutku, a wobec nie- 
z umysłu, tylko przypadkowo. Jest ta jak w każdem | wątpliwej sympatyi Niemców da hrabiego Ba- 
towarzystwie wszędobylski, tak znakomicie episany | deniego, może on jeden zdołałby był dokonać 
w jednej z powiekci Dieraelego; jest także zbieracz: ugody. Znasz pan dostatecznie ówczesne sto- 
zaproszeń. sunki i nie potrzebuję pomo przekonywać pana, 
Ale to są ogólmo-ludzkie typy. — Stara pan- że hrabia Badeni miał u Niemców sympatye, 
na ukazuje się pod postacią kanoniczki, „Stiftdame* | szczególniej w gronie stronnictwa niemiecko- 
wyprostowana, stylowa, bywa dużo w świecie; po- ludowego. Twierdzę jednak o wiele więcej, 
mimo wieku pokażna, ubiera salcn a zasila plotkę. : mianowicie, że wielu polityków niemiackich — 
Wreszcie „Comtessa“, panna wehodząca w Świat i przynajmniej w rozmowach poufnych — dziś 


na wydaniu, jest zawsze je”na i ta sama; to jest,! 
Łe wszystkie Comtessy podobne są do siebie, jak i 
wszyscy hofraci. — Comtessy mają swój szablon i; 
swój żargon, którego nauczyły się od „Cavalierów *. | 
Zresztą Comtessa jest miłem stworzeniem, dobrze : 
ułożonem, nie bez wdzięku, gdy jest powabną. | 
W przeszłym wieku Cemtessy zwały się „Fräulein“ | 
a Casanova opisując swój pobyt w Wiedniu, pisał: ; 
les frduleins étaient si bonnes gwelles ne crai-; 
gnaient pas de prejudicier à leur noblesse en ac-; 
ceptant de petites rétributions pour leurs com-; 
plaisances. — Pod żadnym względem nie stosuje | 
Bię to do dzisiejszych Comtesues, ehociaż nieraz i; 
ich nie oszezędza plotka. — Comtesia jest poczciwa | 
i uczciwa, czasem to dobry ehłopisc. 

W ogóle Wiedeń może się Szczycić, Że pod: 
względem zepsucia pozostał w trle za Paryżem i 
Londynem, a nawet Berlinem Zbywa mn w ra- i 
mian na zykwincie i soli atyckiej; ma zaģ swoją 
miejscową wesołość i wiedeński „Witz“. Zbytek 
jest umiarkowany. W towarzystwie łatwiej zdoby- 
wają się na życzliwość, niż na uprzejmość, Com- 
tessa, gdy się przemienia w mężatką, jest | 
stą chrześcijańską i jeszcze patryctką austryacką. 
To, €o jej zbywa pod względem blasku i świetno- | 
ści światowej, europejskiej, zastępuje poważnemi 
przymiotami i enotami. Wychowuje z całą możliwą 
sumiennością dzieci i na niej też, na katolickiej i 
austryackiej niewieście opiera się nadzieja przy” 
szłońci. 


Dzieło p. Halbana. 


Jak wiadomo, Wiener Journal doniósł, że 
były dyraktor kancelsryi Redy państwa p. 
Henryk Halban pisze historyę gabinetu hr. Ba- 
deniego. Wiedeński korespoudant, potersburskie- 
go Kraju udał się tedy do p. Halbana, aby się 
od niego dowiedzieć o tej sprawie. P. Halban 
dał mu takie wyjaśnienie: 

Z początku brała mnie pokusa sięgnąć | 


jeszcze żałuje jego npadku. 

— A jak — spytałem dalej — zapatruje się 
pan ne lex Falkenhayn ? 

— Korzystając z tego pytania — odparł pan 
Halban — stwierdzum przedewszystkiem sia- 
nowczo, że — wbrew rozmaitym legendom — 
byłem tej ustawy przeciwnikiem. A byłem nim 
nietylko z powodów legalnych, ale i dlatego, 
iż miałem przekcnani», Że próba regulamino- 
wego okiełznania parlamentu w Wiedniu nt 
gruncie niemieckim zwrócona przeciwko Niem.. 
com, w rewolucyjnie prawie rozhukanej stoli- 
cy, żadną miarą udać się nie mogła. Aż do u- 
ohwalenia lex Falkenhsyn Niemey, zwłaszcza 
wielu ludowców, zaweze jeszcze liozyli się z 
Badenim i mieli nadzieję pogodzenia się z nim; 
było to możli rem mianowicie, gdyby, zamiast 
uchwalenia łez Falkenhayn, chciał był on Ra- 
dę państwa na ozas dłukszy odroczyć. 

— Wiem, że pana nnużę, a jednak jedno 
jeszcze pytanie: co skłoniło hrabiego Badenie- 
go do wprowadzenia lex Falkenhayn ? 

— Odpowiem panu i na to bez wahania. 


| Hrabia Badeni sam miał największe wątpliwo- 


ści, tak prawne, jak i polityczne, i wiedział, 
że przez wprowadzenie lex Falkenhayn ulu- 
biona myśl jego pojednania się z Niemcami 
straci wszelkie szanse. Jeśli mimo to chwycił 
się tej drogi, to uczynił to, jako patryota au- 
stryacki i wierny sługa Najjaśniejszego Pana, 


| ażeby coûte que-cofiie w drodze parlamentarnej 


przeprowadzić ugodę prowizoryczną z Węgra- 
mi. Bezustannie trapiła go myśl, ile też Au- 
stryę kosztować będzie zgwisłość od Węgier 
w razie pozaparlamentirnego traktowania 
ugody. 

— Zanim odejdę, jeszaze jedno: kiedy dzie- 
ło pańskie opuści prasą? 

— Plan mój — odpiwiedział p. Halban — 
jest taki: nasamprzód pojadę wkrótce do Bu- 
ska, ażeby tum szukać jeszcze pozytywnego 


ujemną i śmieszną. W Wiedniu doszła była do | dalej w przeszłość i wykarnó, jak powstało tło, | materysłu, zwłaszcza zaś pewnych projektów 
togo stopnia, że wytworzyła była niczem niezwal- | ha którem rozwijały się wypadki za rządów 
czoną potęgę nudów. Były czasy, że towarzystwo : hr. Badeniego. Po dojrzałym namyśle, postano- | 


tutejsze było zamkniętem kółkiem rodzinnem, „To 
nie było już do wytrzymania mówiła pewna 
dama tutejsza — to musiało pod naciskiem siły 
elementarnej i potrzeby ludzkiej jakiej takicj we- 
gołości zmienić się i zmieniło się też“. 

Ale z dawnego obyczaju pozostało pewne 
osobiste zamknięcie się w sobie, Bztywnośći brak 
uprzejmości. Wprawdzie wymarły wielkie imperty- 
nentki, o których opowiadają iu jeszcze, a ka. 
Dietriechstein, zdzieeiniała nieco, ale prawdziwie, 
szczerze, z urodzenia i wychowania uprzejma dama 
jest jeszcze wyjątkiem. Wogóle formy towarzyskie 
są ładne; grzeczność jest powszechna, Ale grze- 
czność a uprzejmość to zupełnie co innego; pierw- 
sza może być czasem nawet obrażającą i nieprzy- 
jemmą, podczas gdy druga jest duszą stosunków 
towarzyskich i najmilszą w nich rzeczą, którą 
z wiekiem się ceni najwięcej, więcej nawet niź 
dowcip. 

Pozostała zatem pewna nerwowa trwoga, nie- 
tylko przed cudzoziemcami, alo wogóle przed obcy- 
mi, przed tymi, co nie należą do owego koła ro- 
dzinnego i lokalnego. Biorą nieraz za wyłączność 
lub dumę, co jest lenistwem, wygoduictwem i — 


Na tej więc podstawie możemy wytoczyć | parafiańszczyzną. 


proces Amerykanom. Nie wiem, czy do tego 
przyjdzie wobec tego, że najlapsi artyści dra- 


| ma, 


„Zauważyłeś pan niezawodnie — mówiła da- 
której słowa wyżej przytoezyłem — nieznaczne 


matyezni odmówili wystąpienia w tej sztuce, | odporne poruszenie łopatki, kiedy zbliżasz się i roz- 
która, jako grana przez lichych aktorów, zs- | poczynasz po raz pierwszy rozmowę z jedną z pań 


pewne po kilku przedstawieniach padnie, oszozę- 
dzając nam kosztów procesu. 

Zresztą adwokat nasz zaproponował 2 me- 
rykanom zgodę. Pan Barrett chętnie godzi 
się na to, ażeby zapłacili odpowiednie kono: 
raryum za prawo grania w Ameryce i to ho- 
noraryum ma zamiar odesłać Sienkiewiczowi. 
Jak się ta sprawa skończy, trudno przewi- 
dzieć. Choecie wiedzieć, jak inscenizował tę 
powieść Barrett ? Sztuka składa sią z 5 aktów 
i 18 obrazów. Niektóre obrazy będą bardzo 
realistyezne, jak walka Ursusa z bykiem na 
scenie. Kazałem tresować dwa byk), dlatego 
też we wszystkich teatrach musimy wzmacniać 
podłogę sceny. Z trudnością udało mi się wy- 
szukać olbrzyma z głosem stentorowym, który 
graó będzie rolę Ursusa. Do obsady tej sztuki 
potrzeba 72 osób. s 

Dskoracye i kostyumy, jak przystoi na 
satukę, przerobioną z powieści największego 
powieścianisarze będą wspaniałe. Nie podo- 
bnego do tej pory mie było na świecie — ta- 
ka była wola p. Barrett'a, do której się w zu- 
pełności zastosowałem. Koszta będą olbrzymie, 
ale jesteśmy pewni, że w ciągu lat kilku sztu- 
ka ściągnie jak Barretta „Znak krzyża” *), 
miliony widzów: „Quo Vadis“ będziemy grali 
w jesieni współcześnie w kilka teatrach w An- 
gli, oraz we wszystkich większych miastach 
kolonialnych. Sztuka w początku maja będzie 
już wystawiona w Glasgowie, a potem p. Bar- 
rett, wystawi ją w Londynie w tostrze Ly- 
ceum, który wespół z Irwing'iem wydzierżawił 
na lat 7. l 

Jeszcze inną sztukę na tle powieści Sien- 
kiewicza mam zamiar wystawić  mianowi- 
cie w czerwcu zaczynamy próby ze sztuki p. 


*) W ciągu lat trzech, przeszło 16 milionów 
osób było na przedstawieniu tej eztaki. 


Główna wygrana 
100.060 koron 


tutejszych; możnaby to wziąć za niechęć lub wy- 
niosłość, a tymczasem jest to jedynie obawa przed 
przymusem, który zadać sobie ma z kimś, co nie 
jest krewnym i do którego nie mówi „ty*, przed 
rozmową, wychodzącą po za codzienne zaklęte koło 
plotek miejscowych i to może w obcym języku; 
słowem to nie duma, ale wygoda, próźniactwo u- 
mysłowe, 

Wiedeń acz wielką jest stolicą, pozost: ł ma- 
łem miastem; bo nie ma w nim tłumów i nie ma 
cudzoziemców, Żywioł cudzoziemski przedstawia wy- 
łącznie dyplomacya i ta już teraz — z malemi wy- 
jątkami — weszła w skład tutejszego towarzystwa, 
choć wcale się z niem nie zlewa. To też więcej 
niż gdziekolwiek indziej, zachowało ono miejscowe 
znamię i ożywione jesb duchem miejscowym. Nie 
można powiedzieć, aby nie było ogładzonem, ale 
nie wyzbyło się danego stylu a nie przyjęło dzi- 
siejszego ogólno-światowego. Wszyscy tu mówią po 
francusku, ale jest to miejscowa, wiedeńska fran- 
ceuzczyzna, w której między innemi, słowo „oser“ 
odgrywa zupełnie dowolną, niezgodną z duchem ję- 
zyka rolę. 

Plotka jest wspólną właściwością wszystkich 
wielkich i eleganckich światów, ale w towarzyst- 
wie wiedeńskiem zajmuje ona, z wykluczeniem 
wszystkiego innego, całe miejsce, Ma tu siłą nało- 
gu a pochodzi z próżniactwa. Przeciętne wykształ- 
cenie jesb dość dobre, a przecież osoba, zajmnjąca 
się czemś innem jak plotką jest niespodzianką. Iu- 
tryga miłośna, która była zawsze głównym żywio- 
łem życia światowego, nie jest tu zbytecznie upra- 
wiana; istnieje ona raezej w wyobraźni pletki niż 
w rzeczywistości. Czy pochodzi to z onoty i napra- 
wy obyczajów, nie wiem, ale zdaje mi się, że głó- 
wną przyczyną jest konieczność i że walka osłabła 


faute de combattants. 


Nie ma dawnych lwów salonowych, podbój- 
ców sere kobiecych, Jest zaledwie paru, którym 


|się zdaje, że są nimi. W ogóle jak wszędzie dziś, 
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wiłem jedaak ograniczyć się do epoki Bade- 
niego, a to z dwóch powodów. Fo pierwsze, że 
jest to temat aktualny jeszsze, a po drugie, że 
podług mego najgłębszego przekonania, wyja- 
śnienie tajników epizodu badeniowskiego, ko- 
niecznem jest dla rozwoju stosunków w Au: 
stryi i dla tych, ao powałani będą do dalszej 
budowy. 

— A czy dzieło postąpiło już deleko? — 
spytałem. 

Zamiast odpowiedzi wydobył pan Halban 
imponujący objętością manuskrypt. Na osta- 
tuiej kartce dojrzałem oyfrę: 800. 

— Oto — rzekł — ta część pracy zawiera 
rdzeń politysznego przebiegu epoki, której pi- 
¿zg historyę. Dalsza część — i tu wskazał na 
drugi 100-kartkowy mannekrypt — to tylko 
history cstętnich owterech dni listopadowych. 
Piewszą część dyktawałem stenogiafowi, dru- 
gą, jako bardzo poufną, musiałem juź sam pi- 
sać. Jest to całą hiatorya powstania i zastoso- 
wania tak zw. lex Falkenhayn. 

Dalszy znów manuskrypt zawiera liczne 
uwagi, kądź to w tekście, bądź to ma końcu 
zamieścić się mające. oraz materyały do histo- 
ryi obstrukoyi parlamentarnej wa wszystkich 
państwach ouropejskich. Cały materyal mam 
już od dwóch miesięcy gotowy. Odtąd odpo- 
ozywai, w części także dla tego. iż, powolny 
radzie wysoko położonych przyjaciół polity- 
ocznych, chciałem przeczekać aż sam będę bar- 
dziej objektywnym, i śż się nasze wewnęśrzno 
stosunki do pewnego stopnia wyjaśnią. Niemo- 
ga bowiem zataić przsd samym sobą, ża peja” 
wienie się tego dzieła w denoj chwili mogło- 
by zasskodzió będącym w toku uwsiłowaniom. 
I tak część dzieła, zawierająca szczegóły udzia- 
łu najwyższych sfer, pozostać musi nA zawsze 
może w manuskrypcie. Praca raoju jest więe 
gotową, pczostaje tylko to i owo ze sobą zwią- 
zaó, a to i owo wydzielić, i 

— A jąkiemże jest — spytałem — założenie 
książki ? 

— Jak już zaznaczyłem — pod względem 
politycznym ograniczam się ściśle do dwule- 
tnich rządów hr. Badeniego. Dzieło rozpoczyna 
się z chwilą powołania hr. Głołuchowskiego na 
ministra spraw zewnętrznych, a kończy się 
upadkiem hrabiego Badeniego. Odpowiednio 
do stosunków wewnętrznych, jekie będą w 
chwili ogłoszenia książki, napiszę tek epilog, 
odnoszący się do przyszłości Austryi. Ponieważ 
główną uwagę zwracam na obstrukoyę nie- 
miecką, którą też ściśle historycznie opisuję, 
nasunęła mi się rama przez się myśl porówna- 
nia jej z obstrukcyą W iunych krajach. W tej 
mierze sięgam do historyi wszystkich krajów, 
bez względu na epokę i przedstawiam obatruk- 
cyę w Anglii, Włoszech, na Węgrzech i t, d., 
zbieram tek materyały do obstrukoyi w ohwili 
bieżącej. 

_— Może pozwoli mi pan uczynić pytanie, 
sięgające już po ze zewnętrzną stronę pańskiej 
pracy? Chciałbym mianowicie wiedzieć, czy 
— zdaniem pańskiem — obstrukcya i jej na- 
stępstwa, wywołane zostały istotnie tylko 
przez rozporządzenia językowe hr. Badeniego? | 
Na to odpowiem panu zupełnie jasno : | 
zdaniem mojem, hr. Badeni przez rczporządze- 
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do ustaw, które słażyć miały za podstawą do 
konferencyi ngodowej. W oiągu lata oddam 
manuskrypt do drukn, tak, ża jnś w jesieni 
dzieło ukaże się, jak sądzę, w dwóch tomach. 


KRONIKA. 


Lwów 24 kwietnia. 


Sienkiewicz we Lwowie. Henryk Sienkie- 
wicz, bawiący od dni kilku w Krakowie, zdecydv- 
wał się na zaproszenie Towarzystwa dziennikarzy 
polskich przybyć do Lwowa i wygłosić odozyt pod 
tyt. „Bitwa pod Grunwaldem“, na dochód funduszu 
pensyjnego wspomnianego Towarzystwa. Odczyt od- 
byłby się w niedzielę lub w poniedziałek po połu- 
dniu. Wykonanie tego postanowienia uczynił jednak 
Sienkiewicz zależnem od stanu zdrowia swego, 
cierpi bowiem od dni kilku na ischias (ból w kul- 
szy), który na razie nie pozwala mu wychodzić, a 
zwłaszcza odbywać podróży. 

Dzisiejszy biuletyn o stanie ks. arcybiskupa 
Morawskiego, wydany v godz. 10 rano, brzmi: 
Chory dzisiaj nieco silniejszy i przytomniejszy, Wo: 
góle w stanie zdrowia dostojnego pacyeuta nastą- 
piła mała poprawa. Dy, Wiczkowskt. 

Wizytacya szkół. Szef sekcyi w ministerstwie 
oświaty Stadler rozpoczął wczoraj w towarzystwie 
radzcy dworu Pergera i sekretarza ministeryalnego 
Foerstera podróż inspekcyjną dla zwiedzenia szkół 
artystycznych i przemysłowych w Głalicyi, na Szlą- 
sku i Mor:wach, Najpierw udali się ci urzędnicy 
do Krakowa. 

Stan zdrowia p. Alberta Wilczyńskiego, sym- 
patyeznego autora „Kłopotów starego komendanta” 
poczyna być bardzo grożnym, 

Sluby. W niedzielę odbył się w kościele OO. 
Bernardynów ślub pana Ferdynanda Feldzuana, arty- 
sty teatru lwowskiego, z panią Pauliną Korwin- 
Głąsiorowską, 

Šlub panny Stefanii Białoskórskiej, córki Iza- 
beli z Michalewskich i śp. Józefa Białoskórskiego, 
właściciela dóbr ziemskich — z panem Maryanem 
Hoffera, inżynierem  Namiestnictwa, odbędzie się 
dnia 28 bm. w lwowskim kościele OO. Bernardy- 
nów o godz. 7'/ą wieczorem. 

Administratorem dyecezyi tarnowskiej wybra- 
ła tamtejsza kapituła ks, infułata Stanisława Wal- 
czyńskiego. 

Emerytura dla nauczycielek szkół przemy- 
słowych. Minister oświaty wydał na podstawie ze- 
zwolenia cesarskiege rozporządzenie, według które” 
go nauczycielki w państwowych azkołach przemy» 
słowyeh analogicznie do werkmistrzów uprawnione 
będą do korzystania z państwowej emerytury. 

Konkursa rozpisują: Sąd krajowy we Lwo- 
wie na posadę urzędnika wykonawczego w X ran- 
dze za kaucyą w wysokości jednorocznej płacy; 
termin do 20 maja. — Sąd wyższy we Lwowie na 
posady asystentów kancelaryjnych w Xl randze: 
we Lwowie, Czerniowcach, Przemyślu, Stanisławo- 
wie i Tarnopolu; termin do 31 maja. — Wydział 
powiatowy krakowski na posadę lustratora gmin 
powiatu krakowskiego z poborami 2400 K.; termin 
do 31 maja. — Dyrekcya poczt i telegrafów na 
posady ekspedyentów za kaucyą 400 K: w Nie- 
gowcach powiatu kałuskiego i w Cieniawie powiatu 
grybowskiego. Pobory 880 K. i póżniej oznaczyć 


*) Aluzya do głośnej walki o gimnazyum slo- 
weńskie w Cylei. (Przyp. koresp.). 
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się mające wynagrodzenie na posłańca pieszego; 
termin do 5 maja. 

Banda opryszków. W Wiedniu aresztowano 
czternasta przesuwaczy wagonów rolejowych i kil- 
ku innych ludzi, którzy w ostatnich miesiącach 
zuchwale okradali wagony kolei państwowych. O ile 
dotychczas zdołano zbadać, ma sią tu do czynienia 
z dobrze zorganizowaną bandą opryszków, którzy 
trudnili się wykradaniem z wagonów kolejowych 
rozmaitych średków spożywczych, drobiu, wędlin, 
urah, materyj ete, etc, Szkəda wynesi kilkadzie- 
siąt tysięcy kore". Energiczna śledztwo jest w toku. 

Plon podżegań socyalistycznych. Nie upłynął 
jeszcze miesiąc od czasu, gdy deputacya robotników, 
szukających pracy, prosił prezydynm Magistratu 
lwowskiego o rozpoezęcie robót około kładzenia rar 
wodociągowych. Prośbę tę prezydyum Magistratu 
natychmiast uwzględniło, stanęli więc do pracy ci, 
którzy pracować chcieli, a pod jakimi warunkami 
mają pracować, to wiedzieli z góry. Atoli już 
wczoraj trzydziestu robotników, wykopujących zie: 
mię pod rury wodociągowe przy ul. Rapaporta, od- 
mówiło dalszej praey, żądając podwyższenia płacy, 
wynoszącej dziś 30 kalerzy za wykopany metr kubi- 
czny ziemi. Gdy żądaniu temu nie uczyniono zma- 
dość, ludzie ci porzucili narzędzia i udali się naj- 
pierw na ul. Osgolińskich, a następnie na nl. Ka- 
rola Ludwika, namawiając po drodze innych robo- 
tników do zaprzestania roboty. Namowy nie odnio- 
sly skutku, więc na ul. Karola Ludwika bastowni- 
cy poczęii obrzucać kamienismi pracujących robo- 
tników, przyczem jeden z kamieni zranił dość cięż- 
ko w głowę Jana Hruszca. Sprowadzona policya 
rozpędziła awanturników i aresztowała Wojciecha 
Vogta, Harasyma Barabę i Nikodema Puchałę za 
podbarzanie do strejku i za opór władzy, niebawem 
jednak wypuszczono ich na wolność, 

W sprawie ekrutnege zamordowania żony i 
córki karczmarza Salzmana z Hermanowej areszto- 
wano niejakiego Józefa Ostera, który od pewnego 
czasu wałęsa się w okolicy Rzeszowa, Tyezyna i 
Błażowy. Podejrzenie ściągnął na siebie tem, że na 
Szyi ma mnóstwo ran, pochodzących prawdepodo- 
bnie z silnego podrapania, zadanego ma przes aza- 
mocące Się z nim osoby. Oster przedstawia się ja- 
ko człowiek umysłowo anormalny i tłómaczy pocho- 
dzenie owych ran tem, że je sobie kozikiem sam 
zadał, Lekarz aądowy po zbadaniu go, co do niə- 
których ran tłómaczenie to uwzględnia, ale co do 
innych wyk'zuje ich bezpodstawnoćć. Oster wszel- 
kich bliższych wyjaśnień odmawia. Na razie przy- 
trzymano go w areszcie śledczym. 

W Tarnopolu zastrejkowali wszyscy  czelu- 
dnicy piekarsey i żądają skrócenia dnia roboczego. 
Tarnopol od wczoraj nie ma więc pieczywa, 

Wiec izraeliekich gmin wyznaniowych obra- 
dować będzie dnia 1 i 2 maja we Lwowie. Na po- 
rządku dziennym tego wiecn znajdują się między 
innemi: sprawa zaprowadzenia w urzędowania zbo- 
rów izraelickich języka polskiego jako urzędowego, 
dalej sprawa wyjsdnenia zastępstwa interesów wy- 
znaniowych w Radzie szkolnej krajowej i t. P- 
W wiecu tym wezmą udział delegaci kahałów ga- 
licyjskich, oraz wszyscy żydowscy posłowie do Ra- 
dy państwa i Sejmu krajowego. 

Tow. błog. Jana z Dukli. Wczoraj wieczorem 
odbyło słę pod przewodnictwem p. Stanisława Cin- 
chcińakiego walne zg.omadzenia członków Btowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy rękodzieluików i prze- 
mysłowców mieszczan lwowskich, pod wezwaniem 
błogosławionego Jana z Dukli. Towarzystwo to w 
r. 1899 wypłaciło inwalidom, wdowom i sierotom 
2.388 zł. zapomogi. Kapitał żelazny Towarzystwa s 
dniem 31 grudnia z. r. wynosił 61,708 z}, fundusz 
zaliczkowy 10.450 zł, ogólny zań atan majątku 
17.142 zł, W r. 1899 pomnożono majątek Towa- 
rzystwa o 8.473 zł. Sprawozdanie z czynności i 
rachunków przyjęto do wiadomości, dyrekcyi zaś u- 
dzielono absolutorynm. Do komisyi rewizyjnej na r. 
1900 wybrano panów: Przyszlaka, Sehillinga i 
Friiautfa. 

Czytelnia katolicka lwowska wysłała na uro- 
czystość jubileuszową do Gniezna następujący tele- 
gram: „Czytelnia katolicka we Lwowie łączy awe 
korne modły w doniosłej chwili reeznioy wiskope- 
mnego faktu historycznego. Oby Bóg, niezbadany 
w SŚwych wyrokach udzielił łaski i sił prastarej 
Archidyecezyi Kościoła polskiego do zdobycia da- 
wnej chwały i potęgi. W tej chwili uroczystej za- 
syłamy Życzenia na ręce Najprzewielebniejszego 
Arcypasterza”, 

Jubileusz Sienkiewicza. Ruskij Lastok do- 

nosi, ża wobee przypadającego w czerwcu 30-le- 
tniego jubileuszn naszego znakomitego pisarze 
Henryka Bienkiewieza, stowarzyszenia naukowe i 
literackie w Petersburgu dziś juk przygotowują Big 
do uroczystego obchodu tej rooznioy. Uroczystokó 
jubileuszowa nad Newą ma się odbyć w tym sa- 
mym See co i w Warszawie. 
. _ Przedstawienia dramatu lwowskiego, po wy- 
jeździe operetki do Warszawy, Aa Be m$ 
jeśli Sejm i Rada miejska dopemogą subwencyami, 
nie na własne ryzyko artystów dramatu; przyrzekł 
zająć się niemi p. Heller, a tylko, aby go nikt nie 
posądził o chąć zysku, zażądał od artystów wyzna- 
czenia z ich grona jednego kolegi, któryby wraz 
z p. Sachorowskim prowadził jak najdokładniejsze 
rachunki, a gdyby okazała się jaka nadwyżka, pan 
Heller zwróciłby ją krajowi i gminie, ewentnalnie 
rozdał między biedniejszych artystów, Faktycznyza 
więe kierownikiem dramatu we Lwowie pszostałby 
aż do otwarcia nowego teatru p. Heller, zastępo- 
wałby go p. Sachorowski, sekretarz teatru, a reży- 
serem byłby p. Walewski. Ale — jak jut wczoraj 
rzekliśmy — letni teatr zawie? od subwencji 
kraju i miasta, 

Polsey emigranci w Badeńskiem. Minister- 
stwo badeńskie wydało zarządzenia, utrudniające 
immigracyę robotników polskich, Podłag tych za- 
rządzeń, zakrajowych robotników polskich wolno 
używać jedynie w czasie od 1 marcą do 1 grudnia 
i to wyłącznie do pracy rolnej oraz do zajęć rol- 
niczych ubocznych. W rękodziełach i przemyśle 
wolno używać robotników polskich tylko o 
tyle, o ile rada okręgowa skonstatuje w tym kie- 
ranku gospodarczą potrzebę. Na słażbą domową 
Polaków wogóle przyjmować nie wolne, Te samo 
dotyczy także przyjmowania ezeladników i termina- 
torów polskich. Nie wolno dalej zatrudniać całych 
rodzin oraz dzieci, na których ciąky wedle wieku 
obowiązek szkolny, Robotnicy rolni polscy mają 
mieszkać osobno, nie a innymi robotnikami, w se- 
Parowanych wedle plei lokalach. Pracodawcy, któ- 
rzy chcą zatrudniać u siebie robotników polskich, 
muszą złożyć deklaracyę, że powyższych warunków 
będą przestrzegali, oraz że skarbowi państwa zwró- 
eą wszelkie koszta, gdyby musiano robotników tych 
z jakichkolwiek powodów odstawió z urzędn do 
granicy państwa niemieckiego. 

Z Herodenki piszą nam: Krajowy Związek 
strażacki przeprowadził tu trzydniewy kurs pożar- 
nictwa z uezniami tutejszej szkoły rolniczej. Kursa 
takie urządzane są co kilka lat, a tegoroczny ma 
o tyle donioślejsze znaczenie, że wyówiczył nesniów 
szkoły rolniczej także na instruktorów wiejskich 
straży pożarnych, Uczniowie ci bowiem w dalszem 
życia zajmują posady ekonomów, pisarzy prowento- 
wych i tym podobnych funkcyonaryuszy rolniczych, 
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PRZEGLĄD z dnia 25 Kwietnia 1900. 


a 
zatem nadają się bardzo dobrze do kierowania wiej- otrzymała lepsze wychowanie, trzymała się zdala: wy w Austryi. Opróoz tego mówca nie uznaje 
od swych towa zyszek. Jeden z więźniów, niejaki | kompsteneyi sejmu w tej sprawie. 


emi strażami pożarnemi. Pomysł to dyrektora 
*zkoły tutejszej p. Przemysława Cholewy. 
Zaręczyny. W Józwowie (gub. lubelska) dnia 
!8 bm. odbyły się zaręczyny panny Wandy Ko- 
werskiej, córki Stefana i Zofii z Przewłeckich, 
£ panem Feliksem Drużbackim, synem Mikołaja i 
s. p. Amelii z Sakewiczów, włańcieielem dóbr 

rałkowce pod Przemyślom w Galicyi. 

„ Hojny zapis. W Warszawie zmarła $. p. Lu- 
dwika z Lindów Goreoka, córka autora „Słownika 
Języka pelskiego", a wdowa po budowniczym mia- 

Warszawy. Zmarła przed laty kilkunastu ofia- 
rowała Akademii Umiejętności w Krakowie fun- 
dusz imienia Lindege na nagrody za najlepsze 
Praee nad językiem polskim, a testamentem dom 
Bwój w Warsrawie przy uliey Królewskiej nr. 17 
zapisała Towarzystwu sztuk pięknych w Króle- 
stwis Polakiem. 

Pożar. W Bratkowicach koło Rzeszowa spło- 
nęło 23 domów mieszkalnych i 17 stedół. Szkoda 
Wynosi przeszło 50.000 koron. 

Samobójstwo obłąkanej. Jitte Schwarzbach, 
żona kupca i właściciela realności w Skale, kobie- 
ta 54 letnia, w przystępie obłąkania rzuciła się w 
nurty Zbruczn i utonęła. 

Zbrodnia w Chojnicach. Ojeiee zamordowa- 
hego Wintera, bndowniczy z Przechylewa, udaje 
Się w tych dniach do Berlina, aby ministrowi spra- 
wiedliwości, ewentnalnie także cesarzowi przedsta- 
wić sprawę i prosić o pomoc w wykryciu sprawców 
tej dzikiej zbrodni. Policya chojnicka otrzymała 
kartkę, podpisaną wyrazem: „Mutter (matka), 
z doniesieniem, że sprawca zamordowania Wintera 
Jest bezpieczny i znajduje się już w dredze do Ame- 
ryki, oraz że syn podpisanej wie wszystko dokła- 

ie i wyanał jej całą prawdę, lecz prawdy tej nie 
Można wyjawić, cheó syn piszącej tylko małą po- 
Riógłby karę. 

Według ostatnich wiadomości, żydowski że- 
brak, o którym pisaliśmy wczoraj, nazywa się 
Fryderyk Klebs. Pelicya jest na jego tropie. Przed 
odejściem z Koronowa zastawił on srebrny zegarek 
R piwowaru Bossego 1 chcial zastawić złoty pier- 


Nikoliez, poznał w niej dziewczynę, którą często 
widywał w Wilnie, gdzie mieszkała w jego sẹ- 
siedztwiee W tych dniach przybyła z Wilna do 
Kijowa jakaś pani, zaówiąca po polsku, celem po- 
sznkiwań zbiegłej swej córki, o której ucieczce za- 
wiadomiła policyę. Panią tę wpuszczono do więzie- 
nia; na widok dziewezyny zalała się gorzkiemi 
lzami. Dziewczyna łkując, rzuciła się w objęcia 
przybyłej. Wszyscy obecni byli pewni, że nadeszła 
chwila wyjaśnienia tajemnicy, otaczającej młodą 
dziewczynę Po pierwszym jednak porywie serde- 
ezności, dziewczyna chwilę rozmawiała z przybyłą 
i kiedy tę ostatnią zapytano: czy poznaje swą 
córkę? świadczyła stanowczo, że się pomyliła. 
Domniemana ŚStefanowiezrówna i szukająca swej 
córki matka rozstały się bardzo ehłodno, aczkel- 
; wiek znać było, że obie dokładają wszelkich sta- 
rań, ażeby nie wybnchnąć płaczem. Tak więc 
tajemnica, otaczająca dziewczynę, pozostała nie- 
, rozjaśnioną. 

| Kemiczne sprawozdanie. W Paryżu urządził 
ip. Ksawery Głodebski — jak wiadomo — wystawę 
i retrospektywną malarstwa polskiego. O wystawie 
| tej podał paryski Petit Bleu recenzyę, którą warto 
| przytoczyć. Brzmi ona tak: Dziś po południu otwe- 
|rzono w galeryi Jerzego Petita wystawę dzieł 
| artystów polskich z ostatniego wieku. Wszystkie 
| wybitniejsze osobistości polskie, mieszkające w Pa- 
: ryżu, uczestniczyły w otwarciu tej ciekawej mani- 
i festncyi artystycznej. Pomiędzy obrazami i rysun- 
| kami wymieniamy dzieła: Mickiewicza, Krasińskiego, 
i Słowackiego, Kraszewskiego, Sienkiewieza, Chopina, 
Moniuszki, Paderewskiego, Wieniawskiego ste. (sic!) 
| Ch>ciaż niekompletna wystawa ta zaznacza główne 
t etapy rozwoju malarstwa polskiego i świadczy wy- 
| rażuie, że sztuka polska posiada rzeczywistych mi- 
i strzów*. Sprawozdawca otrzymał od kogoś z Polaków 
į kilka nazwisk i nie zrozumiawszy, w którym ko- 
ściele dawonią, napisał wzmiankę bez oglądania wy- 
stawy, jak się to najczęściej dzieje w prasie fren- 
euskiej. 

Zmarli. W Krakowie Marya hr. Bnińska, let 
| 62. -— We Lwowie Julia z Bemów Kruszelnicka, 


Kionek, Przypnszczają, że przedmioty te należały | 


Poseł Pippich podniósł, że w kwestyi ję- 
zykowej i w kwestyi rozgraniczenia ZEN w 
dziś nie wystarcza nawet prowizoryum, ponieważ 
nie daje rękojmi, że Niemoy nie będą terory- 
zowali mniejszości czeskich. Mówca polemieo- 
wał z twierdzeniem posła Pradego Że zapro- 
wadzenie jęryka niemieckiego państwowego 
możliwe jest tylko przy pomocy Nłowian w 
Austryi Posel Prade widocznie spekuluje na 
Polaków. Mówca jednakże ani na chwilę nie 
może przypnścić, aby ten honorowy i rycerski 
naród zdolny był coś podobnego uczynić. ' 

Posel Funke wystąpił przeciw wnioskowi 
Paoaka, nazywają” go niekonstytucyjnym ; do 
regulowania kwestyi językowych kompetentną 
jest jedynie Rada państwa. Mówea gwałto- 
wnie atakował rozporządzenia językowe Bade- 
niego i Gautscha. „Jeżeli — rzekł Funke — 
p. Pacak nazwał Badeniego uczciwym człowie- 
kiem, dobrym Austryakiam, to ja mogę mu to 
przyznać tylke warunkowo i muszę powiedzieć, 
że Badeni nie był mężem stanu, lecz tylko. 
esłowiekiem gwałtownym, że podeptał ustawy i 
zasadnicze i nigdy nie słuchał rad i prze-| 
stróg Niemców“: Niemoy chcą także pozozu- | 
mienia, ale nigdy praw swych nie wydadzą ` 
na pastwę. Prowizoryum, e jakiem mówił p.' 
Pacak, Niemcy przyjąć nie mogą. Jeżeli przyj- 
dzie do absolutyzmu, to nietylko Niemoy sami, 
ale wszystkie narody w państwia będą poko- 
neue. Mówoa zakończył okwiadczeniem, że 
Niemcy nie dadzą się teroryzować. i 

Wiedeń 24 kwietnia. Prezes dclno austry- 
ackiego związku śpiewaków otrzymał pismo 
namiestnika z zawiadomieniem, że esarz 
przyjmuje życzliwie i wdzięcznis do wiado- . 
mości zamiar związku odżpiewania pieśni hol- ` 
downiczych w przeddzień 70 letnich urodzin . 
Mensrohy, że jednak Życzy sobie, aby wezel- ' 
kich zamiierronych z tej okazyi uroczystości | 
zaniachano, gdyż Cesarz pragnie dzień ten | 
przepędzić w zupełnym spokoju. 


Fremdenblatt pisre : | 


Londyn 24 kwietnic. Biuro Reutera dono- 


si z obozu Boerów pod Tabsnchu 20 b. m.: 
Dziś rano otrzymał jenerał Dawet przesyłki 
amunioyi z Jammersburga. Dewet skoncentro- 
wał ogień wszystkich dzinł na jeden punkt 
obozu angielekiego. Jedno dzieło angielskie 
zniszczone. 

Londyn 24 kwietnia. Lord Roberts tele- 
gratuje z Bloemfontein pod datę wozorajszą : 
Wysłałem jedenastą dywizyę i dwie brygady 
kawaleryi na pomoe jenerałowi Ruvdle. Przy- 
były cne do Kerriefoutoin, nie napotkawszy 
nigdzie poważnego oporu. Pułkownik Polo- 
carow obsadził Lieanskop, który Boerzy bardzo 
rychło opnścili, zostawiając broń i amunicyą. 
Przy tem przedsięwzięciu p'nieśli Anglicy na- 
stępujące straty: 2 żołnierzy zabitych, 19 ren- 
nych, 1 oficer ciężro ranny. 11 ludzi brakuje. 

Times donosi z Laurengo- Marques pod 


, datą 23 bm : Zagraniornym przemysłowcom udało 


się urządzić w Pretoryi odlewar'nię dział, w 
której wyrabiają dzieła wielkiego kalibru. 
Pierwsze działo z tej odlewzrni wysłano już 
do Oranii. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwssorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 24 kwietnia. Hr, $. Ko- 
morowski z Siekierczye. J. Maniewski z Krużyo. 
K. Szumlaństi z Warszawy. L. Burstin i K. Ra- 
binowsky z Kairo., Kniaż L. Puzyna z Gwożdźea 
W. Krayśky z Budapesztn. Z. Porębski z Syberyi 
S. V nke z Paryża. W. Kobylsky i S. Zamlyńsky 
z Pragi. K, Zieńcior z Krzemieńca. O. Labczyńwki 
z Wołynia. Z. Malstein z Londynu. F. Löffler z 
Bukaresztu. 

HOTEL FRANCUSKI 
Plac Maryavki — Lwów. 
Pierwszoregdny hotel s komfortem ursądeony, 
piłaneńska E g pokojem do świadań, 
; cz cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Wiedeń 24 Fwiotnie. Przyjechali dnia 24 kwietnia. E. Torosie- 


do Wintera; policya ma nadzieję, że w kuferka 
*yda-żebraka znajdzie skrwawione ubranie i braku- 
Jące jeszcze części ciała Wintera. 

Za znalezienie głowy prokuratorya udzieliła 
nalazcom nagrodę, wynoszącą 1000 marek, a mia- 
Rowicie dwunastoletni syn dorożkarza Grzonkowski 
otrzymał 500 marek, dwaj chłopey po 200, a jeden 

marek. 

M Władze zmuszone są podjąć na nowo śledz- 
Wa o zapomnianą już zbrodnię rytualną w Skur- 
SŁU, ponieważ lekarz sądowy oświadczył, że mord 
„ Nkurezu i mord w Chojnicach wykonane zostały 
J*dną i tą samą ręką. Siedmdziesięcioletni żyd, han- 
dlarz Josephsohn, który w Sprawie morderstwa 
W Skurozu odegrał tajemniczą rolę, mieszka obecnie 
W Czeraku; w dniu zamordowania Wintera miano 
go widzieć w Chojnicach. 
al Podejrzenie zwraca się także przeciwko ban- 
Arzowi mebli w Chojnicach, Mateuszowi Mayero- 
mi, który miał nagle i potajemnie wyjechać rze- 
omo do Berlira. Żona stolarza Wiwiov'a, który 
ysrowi dostarczał mebli, opowiada bowiem, że 
szału, jak córka Mayera mówiła do ojca: „Je- 
żyję sig a to zgodzisz, a zamiar się uda, nie prze- 
pika Nadto jacyś dwaj ludzie podają, że 
Jakż wa Mayerowej, wyrzeczone do męża: 
dniąć pokna zgodzić się na to, przecież to zbro- 
duia“, Ma Si go zić mę na to, prze zbro 
larsa, cz yerowa miała też pytać żonę owego sto- 
wiedź Á R zna Wintera, a otrzymawszy odpo- 
dobr Potakującą, zauważyła: „Rodzice zrobiliby 
ze gdyby go odebrali z gimnazyLm*. Zaznania 
Wiwiov'owa i owi dwaj ladzie stwierdzili prsy- 


nigga, ale Mayerowa i córka jej przeczą, jakoby 


prowadziły takie rozmowy. 
Znalezicha w pobliżu głowy Wintara, na czte- 
ry kawałki rosdarta chusteczka x» literą A, 


można wytłumaczyć przypadkowe znalesienie chu- 
Rteczki nu miejsea ozynu, równocześnie przestrzega 
Jednak przed poważnymi skutkami, jakieby ściągnął 
MA siebie właściciel chustoczki w ranie, gdyby się 
nie zgł mił, a mimo to został wyśledzony, 

ï Podobno aresztowano znowu bednarza Fer- 
Yanda rzepa, polejczanego 

Intera, 


Obrady w Bzymie pomiędzy dniem 17 a 28 b. m. 
bupiezk; 7 się we wspaniałej auli seminaryum 
kon lego. Oprócz blisko sześciuset 
x Eresietów było na posiedzeniach wielu zaproszo- 
omegi". a między nimi ezternastu kardynałów, 
acki, posłów obcych mocarstw, mianowicie austcy- 
mani Rouski i hiszpański i wielu uczonych roz- 
Biedzęni,, 37 OdOWOŚCI. Zebranych na pierwszem po- 
Brema Riu powitał w imienin Romy protektor kon- 
wą n ardynał Psroochi piękną łacińską przemo: 
, 


Komy Ślnoici i skuteczności dla narad kongreiu, oraz 
Bants pamięó słynnego badacza katakomb Jana 
ogon de Rossi. Następnie wybrano przewodni- 
Enig kongresu monsignora Dachese, który prze- 
sko U do zebranych po francusku. Zaraz po tem 


Bilczewski za Lwowa, którego obrano przewodni- 
ttącym Bekcyi pierwszej, przeznaczonej dla badania 
archeologicznego katakomb, Program zjazdn obej- 
Mowal nietylko posiedzenia i uczone narady, lecz 
1 przechadzkę archeolegiczną w okolice Rzymu 
! wycieczkę do katakemb, gdzie wobec kongresi- 
stów odbyła się próba robót grabarskich i wyko- 
palisk, uroczyste przyjęcie ich w Muzeum Laterań- 
skiem, gdzie każdy z uczestników otrzymał na pa- 
niątkę tom dragi znakomitego wydawnietwa prof. 
7 tuechi z dziedziny archeologii chrześcijańakiej, 

W końcu odbyło się uroczyste przyjęcie archeolo- 


Arde n komitet w Bazyliee Domitylli przy Via 


rzadki © wy'zerpaniu materyału, będącego na po-j że Czesi absolutnie ich przyjąć nie mogą. Raad | 


dziennym obrad w sekcyach i na posiedze- 
ów plenarnych, oraz po wykonaniu wspomni: nych 
Si "yžej innych punktów programu, zamknięto wozo- 
J obrady, postanowiwszy wprzód, Ża następny 

gres odbędzie się w Kartaginie w r. 1905. 
A Jajemnioza dziewczyna. Dzienniki warszaw- 
a OROSZĄ co następuje: Kijowski sąd okrę- 
Ewy rozpatrywał niedawno ciekawą sprawę młodej 
z ie dziewczyny, oskarżonej o włóczęgostwo. 
a A pierwszy dziewczyna aresztowSna zOBtała 
ka Korszawie i wtedy nszwała się stalą mieszkan- 
ą kt. Stefanią Stefanowiczówną. Odesłano ją 
; owa, ta jadnak nie stwierdzono jej tożsamo- 
~. Wtedy zmieniła zeznania, które jednak, jak się 
wagpnie okazało, były xwyczajnymi wykrętami. 
(tę ią pzy oddano ją pod sąd, Dziewczyna, mimo 
„Pomnień prokuratora i perswazyi obrońcy, wzbra- 
się wyjawió prawdziwe swoje nazwisko, twiet* 


z : i 
Byl ak - Sow że się nazywa Stefanowiczówną. 
pnie dziewczyną na rok więzienia, a nastę- 


ną zesłanie do Syberyi Wschodniej, 
więzieniu dziewczyna, która widocznie 


zo- | 
Stałą wystawiona na widok publiczny ; obok niej i 4 H A 
Wywiəsrono wezwanie, aby jej właściciel zgłosił się | Część ekonomiczna. 


do włądz. Policya zwraca uwagę, że znpełnie łatwo : 


| Z całego spędu zostało niesprzedanych 87 sztuk, ; ruch tak va giełdzie pieniężnej, jak i towaro- , 


wdowa po właścicielu dóbr ziemskieh lat 78. 

Stan powietrza. T. o g. ? rano +5, w poł 
| +9 R. Bar. 766, Spada. Pogoda. 
| Aforyzm. Nie ma na świccie tak wielkiego 
| egoisty, któryby nie był gotów podsielić się s bli- 
knim połową... swoich kłopotów i zmartwień. 

Pytanie bez odpowiedzi. 

Wszak broń, jak sama nazwa wskazuje, słu- 
żyć ma do obrony, dlaczegoż więc burdzo często 
używają jej do zaczepki ? 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
„Piękna Helena’, opera komiczna J. Offenbacha. 
Wo środę „Tosca“. We czwartek (wznowienie) „Zie- 
Jona wyspa czyli sto dziewic“, opera komiczna w $ 
aktach Lecoqna. W piątek po raz pierwszy „Panna 
Żołnierzom“, krotoehwila w 3 aktach Carta Kratza 
i Henryka Stobitzera, przekład M. Sachorowskiego. 
W sobotę po południu „Małka Schwarzenkopf*, 
sztuka ze dpiewami w 5 aktach G. Zapolskiej, wie- 
czorem „Zielona wyspa czyli sto dziewic“. 


Colossenm pod dyrekcyą Ernesta Thorna, w pa- 

Sażu Hermanów ul. Słoneczna 15. Codziennie wspaniałe 

„przedstawienie, występ największych artystów całego 
| świata. Obecnie występ : Signora Ghezi, transtormątor ze 
| swoją słynną komedyą „Skandal w restauracyi* Alfonsa 
Trio, żonglera, Alessandro Scuri, Miss Kae, Schaefier i 

Waldburg, La belle Viola, Hermina Sewero, Janovitech 

(trupa akrebacka) ete, W niedziele i święta dwa prred- 

stawienia. Początek o godz. 8 wieczorem Ceny biletów po- 

dane na afiszach. 


Sprzedaż „Przeglądu* dla dzielnicy Łycza: 


| kowskiej wrządziliśmy w sklepie korzennym p. | 


| Czarneckiego. 


$ Wiedeń 23 kwietnia. Na wczorajszy targ 


| zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 5249 sztuk, łudnie pożar, który przybrał większe rozmiary 
tw tej sumie było z Galicyi 985, z Bukowiny 71. 


[ 


i W sali giełdowej zawaliła wię wskutek pożaru . 


Narodni Listy debiutują z ogłoszeniem rzeko- | wicz z Brodek. S. Brysiewicz z Kołomyi, F, Guż- 
mej treści projektu ustawy ję:ykowej, którą kowski z Stryja. Dr. prof, Korczyński z Krakowa. 
rząd zamierza przedłożyć radzie państwa. Nie. T. Kohler z Toporowa. L. Frisch z Trembowli. F. 
ulega wątpliwości, że szczegóły, przez to pi-! Pawlikowski z Kołomyi, J. Ordner, E. Fuchs, K. 
smo podane, są ozęšoig niedokładne, częścią ! Bernt i P. Zramirowski z Wiednia. E. Orłowioz z 
nieprawdziwe, tem bardziej dziwić się wyp*da, i Rymanowa. Ks. dr. Ciemniewski s Tarnopola. P, 
ik organ młodoczeski dziś już szczegółami | Sell z Stutgartu. 

temi się posługuje, aby wywołać nastrój prze- --—-.-— 

' HOTEL „VICTORIA“ 


ciwny porozumieniu. f : 

Wiedeń 24 kwietnia, Zgromadzenie przed- | , Lwów — ul. Hetmańska 8. 
stawicieli 30 austryackich stowarzyszeń prze- | Pierwszorzędny hotel, supełnie odnowiony, s kom- 
mysłowych uchwaliło podziękować rządowi za fortem wrzqdzony. 
wniesienie projektu ustawy o popieranin Ak | Przyjechali dnia 24 kwietnia. P. Śliwiński 
mysłu, zaznaczając przytem, że rządowi nie | inż, ze Stanisławowa. B. Bardos z Budapesstu., P, 
zależy tyle na stworzeniu nowych gałęzi prze- Jackowski z Rotsayna. J. Białobrzeski z Gajów. 
mysła, dla których w Austryi mało jest wido-: J, Jacobsohn z Biały. K. Frisch z Wiednia. Ks. J. 
ków, ila raczej na energiozsem popieraniu tego : Nicolek z Pomorzan. Dr. Kopyściński s Przemyśla, 
przemysłu, „który ja jes;. Przemysłowoy pro-, E. Zacharyasiewicz ze Zbaraża. W. Dziedzie z Wa- 
szą w swej rezolucyi, ażeby rząd ustawę w | ręża. P. Wiśniewska z Czerniowiec. K. Gottfried 
mowie będącą przedłożył jeszcze Izbom handlo- ze Lwowa. E. Schentkaller ze Stryja. A. Fūllero- 
wym i przemysłowym, Hadz'e przemysłowej i | wio z Tartakowa. K, Bachtowski z Wołynia. L, 
| stowarzyszeniom przemysłowym do zaopinio- Radziszewski z Królestwa Polskiego. M. Kunicki 
| A 4 z Poznania. P. Smagowicz z Tarnopola. Z. Launert 
| Simla 24 kwietnia. Wedle urządowego 'z Okocima, 
|wosiania rozmiary klęski głodowej w ln-; 
|dyach są olbrzymie. W gzozeólności sprawo- 
| zdanie prezydenta Bombaju stwierdza, że w; 
jmiektórych obwodach z braku paszy padło, 
| około miliona sztuk bydła, s liozba wypadków | 
śmierci pośród ludności tamtejszej jest także | 
| przerażająco wielka. R | 

Berlin 24 kwielnis. Zgromadzenie przed- ! 
stawicieli berlińskich wielkich firm bankewych | 
|i przemysłowych uchwaliło urządzić składkę 
na złagodzenie nędzy głodowej w Indyach. Za- į 
| brani subskrybowali natychmiast blisko 400.000. : 
marek. i 

„ Budapeszt 24 kwietnia. W prywatnem po- 

|mieszkanin właściciela kawiarni, zeajdującem | 
się w gmachu giełdowym, wybuchł dris w po- ' 


NADESŁANE. 


Som.atosa 


z żelazem 
(białke mięsa, zawierające żelaza) 
wybitny środek posilny dla mających blądaczkę, 
Dostać można w aptekach i drogueryach. 


SOMATOSA “rsm, Shery, 


„iłeborana*, znakomity środek wzmacniający. 
Apteka, Wien I, Operngasze Nr. 16. 


Dr Wł Maleszewski 


, D. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego, 
; nuje jak dawniej w sezonie letnim w Karisba 
Alte Wiese „Drei Slaffetn“. 


erdy- 
duie 


Przebieg targu ociężały, Čeny upadły o */, korony. jpowała szklana; wskutek tego ust I wszelki Śpecyalista chorób wenerycznych, skórnych, přoio- 


wych i narządu moczowego 


d ia | 
o zamordowania |292 sztuk po 66 do 70 k., 41 sztnk po 71.— do 
| 


wu „Kerores archeologów chrześsijańskich odby- | 


właściwych | wszystko za Centuar metryczny żywej wagi. 


maj jdalej do 1 j i } 
której wyraził imieniem Papieża kyczenia | A onajón aj Mo 10 majn - IMAJPy „południggia 


hatytnował się zarząd kongresu, a między pre- | 
ami wekcyi znalazł się także 'Polak, ks. prof, ; 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 254 sztuk | wej. Straż pożerna pracuie usilnie nad ugasze- i 
po 60.— do 60,— koron, 367 sztuk po 61—66 k.,| niem pożaru Teden zestrażaków oiężko ranny. | 
Wiedeń 24 kwietnia. Austro-węgierski am- | 
78.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. | basador Srógyeny odjechał z powrotem do! 
Buhaje podinczone bez różnicy pochodzenia kupo- | Berlina. t 
wano po 48 do 66 koron, krowy podtuczone po 48, Kraków 24 kwietnia. (pryw.) W procesie; 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 84 -BUk, jo nadużycia w wielickiej kasie oszczędności, | 
| który rozpocznie się jutro rano, przewodniczyć 


| $ Budowa kolei lokalnej Tryest-Parenzo. We-' będzie radrca Katyński, a oskrrżsó będzie pro- | 


dług ogloszenia w Wiener Zeitung oddane będzie kurator Trzaskowski, 
w drodze ofert wykonanie robót podtorowych, to- | W Krakowie kręci się po mieście pewne | 
rowych i nadtorowych (budynków) dla wąskotoro- | indywiduum, które ofiaruje rozmaitym osobom | 


i wej (76 em.) linii kolei lokalnej Tryest-Parenzo | falszywe baaktoty pięcio-guldenowe po 1 zł | 


na przestrzeni Tryest-Buje. Oferty wniesione być, BO ot. Policya śledzi za tym panem. | 


Bada nadzorexa gsl'oyjskiego Banku dla i 
protokoła podawczego Ministerstwa kolejowego we handlu i przemysłu wyb'ała Ostrej wieczo- 


| Wiedniu. Warunki i szczegóły przejrzeć można | rem prezesem swym p. Tołłoozkę. 
o. out 


wan ER Ponce 18 wymienionego Ministerstwa, | 
rach GW budowy w Txyeście | Wojna w Afryce. 

| Londyn 24 kwietnia. Biuro Beutera dono- 
m s» |si pod datą 22 b. m. z obozu Boerów pod Ta- 
TELEGR AMY „PRZEGLÁDU | banohu: Bitwa koło Jammersbergdrift trwa 


*; dzień i noc. We srodę i we czwartek ogień mi 


W sejmie ozeskim | rabinowy nie ustawał ani na chwiłę. Konni 


Praga 24 kwietnia. e 
strzelcy kolonii przylądkcewej stracili 500 


rozpoczęło się wczoraj pierwsze czytanie wnio- j Li p 
sku p. Pacuka i towarzysey w sprawie równo” ludzi, a między nimi 5 oficerów. 
uprawnienia języka czeskiego przy sądach ii Wokkerstroom 24 kwietnia. Dziś (23 b. m.) 
włądzach państwowych w Czechach. P. Pacak i Boerzy usiłowali obejść prawe skrzydło wojsk 
wskazywał na doniosłość ostatecznego zała- |jenerała Rundle, Anglicy przeszkodzili jednak 
twienia sporu językowego i dowodził, że sejm temu, a ogień ich dział zmusił Boerów do 
jest w pierwszym rzędzie do tego powołany. | cofnięcia się, Wielu Boerów udaje się na po- 
Zachowanie się rządu podczas konferen"yj po- | łudnie. , 
Jednawczych wykazało, że rząd w kwestyi ję: Londyn 24 kwietnia. Biuro Reutera dono- 
zykowej nie mm ani inicyatywy, ani energii. si z Pretoryi pod datą 21 b. m., że w przy- 
Zasady rządowego projektu ustawy językowej, szłym tygodniu pojawi się w dzienniku urzę- 
ogłeszone świeżo w Narodnich Listach są takie, | dowym ogłoszenie, zabraniające niedzielnej 
) praoy w kopalniach złota, oraz zagrażające 
musi przedewszystkiem okazać dobrą wolę, ; karami każdemu kierownikowi kopalń, który 
yó objektywnym i rzeczywiście zaprowadzić | płacić zechce robotnikom więcej niż funt steri, 
spokój w kraju. Jeden jest tylko sposób zała- | miesi cznie. A 
twienia kwestyi językowej, mianowicie posta: | o samo biuro donosi z obozu koło Ta- 
nowienie, że każdy urzędnik musi władać obu | banchu pod datą 20 b. m: Komendanci Dewet 
Językami. Zaprowadzenie niemieckiego języka i Villiers ostatniej nooy przybyli do Deves- 
państwowego sprzeciwia się konatytusyi, a ró- dorp. Dzisiaj w południe zaatakowali wojska 
wnież nie da się z nią pogodzić ograniczenie generała Gataere, złożone z około 3 tysięcy 
okręgów jakiego żądają Niemcy. Jeśli Niemay į piechoty i oddeiału artyleryi. O godzinie 4 po- 
trwają przy żądaniu niemieckiego języka pań- | południu lewe skrzydło Anglików musiało się 
a to o porozumieniu nie może być j;aofnąć. Potyozka trwała do późnej nocy. Bo- 


mowy. Niemoy powiadają, że urzędnicy dzi- erzy mieli jednego zabitego i pięciu rannych. 
ślejsi nie umieją po czesku — ne to jast je- i Straty Anglików niewiadome. 
dna radę: utworzyć prowizorynm na jakich lat 
piętnaście. To byłoby możliwe, ale na tłóma- 
wy Ozesi absolutnie się nie zgodzą. Mówca | 
oświadcza w końcu, że albo odda się Ozechom | Afryce wojny 
co im zabrano, albo nie będzie ugody. |  |przyzna rekrntom różne ułatwienia i ulgi 
Foseł Iro oświadczył, że stroaniotwo jego przy odbywania ówiczeń wojskowych, aby w 
dopóty nie wda się w obrady merytoryczne ten sposób ulatwió służb 
nad wnioskami językowemi, dopóki nie będzie | największą ilośó obywateli 
zaprowadzony język niemiecki jako pańrtwo- wojska. 


Londyn 24 kwietnia. Minister rolnictwa 
Long miał wozoraj w Liverpoolu mowę, w któ- 
rej powiedział, że rząd augielski z 


r angie powodu 
toczącej się w południowej 


i zachęcić jak 
o wstępowania do 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryża 


OPERATOR 
mieszka obecnie przy mi. Akademickiej l. 1% i ordy- 
naje od 10 dol2 rano i od 3 da ó po południu. 
ATELIER DENTYSTYCZNE 
Lwów, Hetmańska l. 6 
składające nie z kilku oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zebów bez bolu, wstawianie 


Í sztucznych w kauczuka i złocie bez płyty. 


Ż prowincyi nadesłane reperatury nuskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 

Dr. dentysta wiktor Jankowski. 
Prywatne kursa gimnazyalne i realne 
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas gimn. i real. 

HKoreperycye dla uczniów publ. gimn, i real. 
Do matury gimn. i roal. Krótsze i dłuższe 
kursa dla wszystkich (pań i panów). 
A. Strzelecki, 


b. nauczyciel gimn. Franciszka Józefa i szkoły realnej 
we Lwowie. Zielona 6. I. p. (stacya tram. elek.) 3—5 popol 
Zakład dontystyczno - techniezny HK. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 
sztaczne zeby i szczęki w kanczuku i złocie bez podnie- 
bienia, pod gwarsncyą przy nader niskich cenach. 
Zakłąd cały dzień otwarty. 


Kantor wymiany 
c. k, upra. galicyjskiego 
Banku hipotecznego 
kmpuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


reizem cb AE zai zai annA 


założony w reku (853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ;, 
pod firmą ; | 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN ? 
we Lwowie ul. Karols Ladwika 1. i 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tośsiowe i monety 

Losy na spłaty miesięczne 

pod jak najkorzystniejszymi waruukami. 


losowań PE a 


Wydawnictwo 
namerata roczna 
prowincył. 


ESD 


wa Lwowie, 


Lwoọōw 24 kwietnia. (Z Izby handlowej). : 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
7 ch kurs liczy się od srtuki. 


|! który. 
ask Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ladwika 430 


koron 10050 do 101'80 Kolej Lwowsko- Ozern.-Jaszka 


1:55 . |iPodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów t dw. gl. 
2:08 - 
1 . 
J - bówk 
; i ie) ; : 
j ie] i i Tali asa g do 30 września włącznie. 
po nejdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc x f janowa od i tyiko ed 7 maja do 10 września wł. 
żadnej prowizyi P . Brzuchowió tylko ed ? maja do 10 wrzesnia wł. 


3 


400 kor 187.50 do 18950. Banku hipotecznego p 
kor. 17000 do 178'—, Akcye karba w Rzaszo- 
wie po 400 kor. —— do 75'—. Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95'— do 9800. Banku 
dla handla i przemysła po 400 k, —— do — — 

Listy kastawne za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 mo losy w 50 lat. z 16 proc. prem. 109-80 do 11000 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98'80 do 9900, 4 proc. los. 
w 60 lat 9270 do 93.40, Banku kraj. 4 i pół proc 308 W 
51 lat 99.65 do 100'80. Banku kraj, 4 proc. los w 57 lat 
94:30 do 96-00. — Tow. kred. gal.xiemskie 4 proc. (I aml- 
zya) 9400 do 94:70, 4 proc. los w 41 i pół latach 9400 
do Ton pros. EM m Rane do 93.40, 

ligi a 0., Gal. . propinacyjnego 4 pre. 

96-10 do 96:50. Bukowińskiego fand. propin. 5 prog 10% 00 
do —'—. Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisri) 100:00 do 
10070. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9600 do 96:70. Pożyczki kraj. 6 proc. 10300 
do —'—. 4 proc. z 1893 r. 9809 da 9370, miasta Lwowa 
po 200 koron 91:30 do 92°00, 


ICOANE I. E | mai E) 


Wiedeń 24 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 27:16. Natta galicyjska bez 
zmiany. Spirycus (silniej) 41:60. | 

derjik 24 kwiesula. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 844). Spirytus 4960. , 

Paryż 24 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
fszyproosutowa renta 10102, Mąka („Eieur de 
Paris“) 2670, i 

Fraaxiuri 24 kwietnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredycy wustrysokie 229:20; kolej 
państwowa 13625; wipiuy 00000, disoonia 
LOSUO; isur 274 Bu. 

Wiedeń 24 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronach i po 60 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 820—8,26, na maj ozerwiso 810— 
812, na josień 824—825; żyw us Wiosną 
7'17—7%30, ue mej-czerwieo ('106—7'1/, na jo- 
sien 729—730; kukurvadsk NA Maj-oZOrWI6O 
676—577, ma ozerwiec-ipiea 000—0'00, na 
lipiec-sierpień 6'86—6588; owies na wiosnę 
5'42—5'45, na maj-czerwiec 6'40—50'42, na je- 
sień 670—6572; rzepak na sierpień 13:10— 
13:20; olej rzepakowy na xwiecień-maj 34'/— 
361/,, na wrzesień grudzień 00 00—09'00. Ten- 
dencya: spokojna. Pogoda: piękua. 

Budapeszt 24 kwietnia, (Giełda jzbożowa). 
(Kursa w koronach i po BUjkig.). Pszenica na 
kwiecień 7'36—7 67, na maj 7'88—7'89, na pa- 
śdziernik 805—806, zywo aa kwiecień 6'99— 
6'93, ma paździezaik 097—693; owies na XWie- 
cień 606 --5'0/, na październik40'37—5'38; ka- 
kurndza na ma; 656U—551, naj lipiec 6'60— 
5'61 rzepak na sierpień 12380—13'90. Oferty na 
pszenicę: mierne Uhęć kupna dobra. Tenden- 
oya: silna. Pogoda: piękna i ciepło. 
| ii nk EW OW —_ om AE) 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 
(Czas środłkowo-europejski). 


Pociąg _ 


posp. | osob 
przych. o gods. 
zma == 


Do Lwowa z: 


Bkolego, Stryla, Kałusza | Borysławia. 

É Ozerniowiac (Bukaresztu) | Stanisławowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima). 

Podwołoenysk, Gray ewa, Kosowy, Tarnopola, 
ma Podzamene. 

M Podwołecaysk, Graymalewa, Koxrowy, Tarnopela, 
na dworzea główny. 

Krakewa (Wiednia), Gambora, Banaka- 


QCserniowiec (Iakau, Gałacu, Jass), Stanisławowa. 

gl Brauehowie, tylko ed? majado16 września włącznie. 

Zimnej Wody tylko ed 7 maja do 10 wrzernia włącznie. 

Janowa. 

Ławocanego (Pesztu), Kałurza, Ohyrewa, Stryja. 

Tarnopola, Bredów ma Pedzamere, 

Tarnopola. Brodów na dworzec główny. 

jj Sokala i Pany raskiej. 

f Krakowa (W „ Warszawy, Orewa | Peartu 
rzez Przemyśl). 

Jarosławia i Labaczewa. 

Stanluławowa (Kerðemeaë, Kosowy). 


Janowa. 
Krakowa iodaia, Bozlina, Wrocławia), Sanoka. 
Bkolege, Kałusa, OChyrowa, a z Lawu 

exnego tylko ed 1 Upea do 15 września, 
lekam (Dakoresaja, Gałacu, Jase), Bniatyna, 


słavrowa. 
Podwołoonysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu 
uiatyna, Tarnopola, Brodów na Podramcre. 
Podwołoeaysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
slatyna, Tarnopola, Bredów na dw. główny. 
Podwełoezysk (Kijowa, Odessy, Grtymałowa, Ko- 
sewy, Brodów) na Podzamóte, 

Podwołeczysk (Kijowa, Odemy, Grzymałowa, Ko- 
zewy. Brodów) ma awerzet główny. 

SĄ Sokala, Belizea i Labaazowa. 


H Krakowa (Wiednia), Wielicaki, Orłewa, Rorwado- 
wa, Sambora, Ohyrawa. 
Iekan, Bneaawy, Radewiee, Kenowy, Podwysokiepu, 
Hajieza. > 
Janowa od 1 do $i maja I od 16 do 30 wrre:niu 
eodsiennie, a od ] orzerwea do 15 wrzesnia 
tylko w nieśsiełe 1 święta. 

Brzuohowie od 7 maja do 30 czerwca Í od 16 sier- 
pnia do 10 wrseńnia włącznie codziennie. 

É Brzcchowio od 1 lipea do 15 wraeśnia codriennie. 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo- 


Btani 


wa, Banoka, Peszta. kæ 
Janowa tylko od 1 czerwca da 15 wrzesuia włącznie. 
M Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Peszta. 
lokan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Śuozawy, Koxa 
wy, Podwyasokiego. > p 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
ezyniec) na Podzsaąmeze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odemy), 
caynieo na dworzec główny. 


Brodów, Kopy 


Ławocanege (Pesztu), Ohyrewa. 


Ze Lwowa do; 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
| |ckan (Bukaresrtu, Constancy). 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 


Samhora, Mex0-Laboroz (Pesrtu), Sanoka, Ry- 

manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemysl, 

Jaała przes Rzeszów, Wieliczki. ; 
Brzuchowie od 7 maja do 10 września włącznie. 


A Lawoocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

s| Podwałoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozuwy 
x dworca głównego. 

„aof Stanisławowa, Podwysokiego, Kotowy. 

„gh Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kozowy 
z dworca Podzamore. 

| Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
czowa przez Jarosław, Roxwadowa, Nadbrze- 
sia, Orłowa przez Tarnów. 

Erakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Siróżege. 

Bkoiego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Lawo- 
cznego od 1 lipca do 15 września. 

Janawa. s 

Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 


Berlina), Luba- 


Kozowy, Grrymałowa s dworca głownego. 

Af lokan. Radowiec, Bucrawy. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Korowy, Qrzymałowa z dworca Podzamcze. 


Husiatyus, 


ai Bełsca, Rawy ruskiej, Sokala i Luhaczowa. 
Janowa od i lipca do 15 września włącznie tylko 
w niedziele i święta. 


Brodów z Podznmcza 


Podwołoczysk (Kijowa, Oaou) i arhede EE 


Brzuchowic tylko od 7 maja 
cznie w niedziele i święta. 

ickan. Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Ilusiatyna, 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubiczo- 
wa, Jasła, OpaDówki. e 

Stryja, (Bkolego tylke od 1 maja do 30 wrzesnia 
włącznie). 


> 
f 


Jarosawia. 


jJowow w 
‘EDETS 


| Stanisław 
H Krakowa 
wy) 


Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warsza 
Mósd Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tar 
; nów od 46 czerwea do 15 września włgcznie. 
É Janowa od 1 esorwca do 15 wrzainia włącznie 1yJko 
w dnie powssodnie. 
Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Eałusza) 
Sokala I =y ruskiej. 
Tarnopola « dworca głównego. 
Tarnopola x Podramcra. 
| Janowa od 1 października do 30kwietnia wlącznie. 
| Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzenia 
i włącznie codziennie. 
Janowa od 1 czerwca de 15 wrzelnia wiacynie 
w niedziele i świeta. = 
M ickan, Huuiatyna, Kałuska, 
il dworu. Nowosielicy. 
K Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo- 
Í ra, Sunoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hualaiyna, 
Grzymałowa z dworca głównego. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
kr Greymałowa £ Podaamoza. 


Bzeparowiec - Kniaż- 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo -europejskim == 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. ; 

„ Nocne godziny od 600 wieczór do 559 rana 
objęte są thastenit ramkami. Biuro informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasiekich |. 5. ndzie 

p kolejowych , sprzesluj 


t j i JO 
a kras" w sprawaon s a= 


wszelkiego redzażu bilety jazdy i Ti 


— | era 


w fermacie kieneeskw* rm. 
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GORLEONE 


POWIEŚĆ 


Maryona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofa baronowa Hartingh į 


(Ciąg dalszy). 

— Z tego, co wiem e świecie — rzekł — 
wnoszę, że ludzie, którzy powzięli niezłomane 
postanowienie, wykonywają je, nie ogląda- 
jąc się na następstwa. Jeżeli masz aamiar ; 
mę u Wiktoryę dOriani, to ją poslu- 
182 


nie zasięgając od nikogo pomocy ani 


,przebędziesz miesiąc w Camaldoli, przekonasz 
| sig szy koniecznem jest dla twego szozęścia, 
, abyś poślubił Wiktoryę. 

| —- A jeżeli się okaże że tak? 


| 
— To wracamy znowu do pierwotnego p | 


EX siła przeciw sile... 

— Choesz, abym użył sily? Abym ją po- 
jął za żonę wbrew wszystkim i wziął na sie- 
bie moralną odpowiedzialność za następstwa 
tego kroku ? 

— Nie mówię, że powinieneś tak zrobić, ale 
| dowodzę, że tak zrobisz. Nie zastanawiam się 
: nad moralną stroną tej kwestyi, ale nad jej 
ludzkim gruntem. Małżeństwo to może ściągnąć 
na cisbie wiele nieprzyjemności i wywołać wie- 


rady. Jeżeli zań nie masz stanowczego za- |le przykrych następstw, ale niemniej doprowe- 


miaru, te dasz za” wygraną, zrażając się prze- 
szkodami. 

— Masz jasny sposób przedstawiania rzeczy — 
rzekł Orsine zamyślony. 

— To prosty wynik twoich określen. Je | 
żeli jej mie kochasz na tyle, aby ją wziąć 
wbrew wszystkiemu i wszyatkich, to musisz 
wrócić do przypuszczenia, że wkrótog zapo. 
mnisz o niej, bo w takich razach mie ma pół- 
środków. Nie ohoę szczepić rozdwojenia po- 
między tobą i rodzicami. To rbyt poważna 
kwestya. Wyprowadzam tylko logiczne konse- 
kwencye twoich vey slów, 
lub ów sposób stwierdzió musisz, prędzej lub 
później, czynami. 

— A tymozasera siedzę z założonemi ręka- 
mi i nio nie robię — gorzko zauważył Oraino. 

— Wyjeżdżasz przecie, więc nie siedzisz 
bezezynnie — rzekł Hipolit. 

— To gorzej jeszcze, niż gdybym nie nie 
robił... 

— Zdaje mi się, że się mylisz. Dobrze jest 
kiedy trochę czasn upłynie pomiędzy wypad- 
kami. Przedewszystkiem słyszę nieraz. że roz- 
łąka potęguje silne uczucia, 


które w ten; 


| dzisz ja do skatku, jeżeli, uznasz je za niezbędne 
do twego szoezęścią. Przecież to rzecz wcale 
nie trndna. 

— Nie mówisz mi, o ile mi sumienie pozwa= 
la brać na siebie taką odpowiedzialaość ? 

— Bo na nie się nie zda odważaym i zde- 
cydowanym ludziom mówió o takich rzeczach. 
Stawiają oni wszystko na jedną kartę. & po- 
tem: advienne que pourra. Zaden mężczyzna, 
który ohee czegoś m calych sił, nie bierze na 
uwagę tego, jak drudzy się na to zapatrywać 
bądą i czy im się to podoba czy nie. „Chyba 
że chodzi o punkt honoru 
tal Orsino. 

— Ty lepiej wiesz odemnie, co powiedzia 
łes donnie Wiktoryi. Ja nie wiem — odparł 
Hipolit. 

— Prosiłem, aby została moją żoną i zgo- 
dziła się na to — sucho objaśnił Orsino. — 
Zdaje mi się, że w ten sposób się mó si. 

— W takim razie uważam że jeżeli ona do- 
, bzewolnie nie zwolni cię ze słowa, to twój 
| punkt honcru polega na tem, abyś ty nie 


a osłabia tylko i cofał swojego — rzekł ksiądz. — "adybyć to 


w tem nie ma punktu heneru? — Spy” | 


PRZEGLĄD z dnia 25 kwietnia 1900. 


brać na siebie odpowiedzialności za następstwa 
dotrzymania go. 

— Naturalnie. Chciałbym, abyś wytłómaczył 
! to maszemu ojcu w tem świetle. 

— Ludzie przeszłego pokolenia nie rozumie- 


ją tege, so się w naszem dzieje. Wnoszą tylke 
z tego, jakby się pewinno dziaó, gdyby ieh 
własne przesądy i zapatrywania stanowiły ka- 
noniczka prawo, Taihape światem. 


— To ezysty spisek! — zaśmiał się Orsine, 
któremu przybyło do serca otuchy. 
Nie, mój kochany, te krytyka, która 
tylko pod despotycznemi rządami zyskuje na- 
zwę spisku. Nie widzę, dlaczego dorośli męż- 
czyżni, jak ty i ja, nie mielibyśmy krytycznie 
zastanawiać się nad postępowaniem naszych 
ojoów i matek, nie ujmująe im bynajmniej na- 
leżnego szacunku. Poważamy ich i kochamy, 
ale nie są oni bogami, abyśmy mieli czeió ieh 
ślepo i bałwochwalezo. Kiedy byliśmy malemi 
dzieómi, „wyobrażsliśmy sabie, że ojciec masz 
wie i umie wszystko. Dziś przekonaliśmy się, | po 
że wiemy i rozumiemy lepiej od niego wiele | 
współczesnych prądów i rzeczy. Upierać się | 
wbrew dowodom, że ojciec wie wszystko, by- | 
loby przesądem, zadającym kłam naszemu ro- 
zumowi i zmysłowi spostrzegawczeimu. Kocha. 


bynajmniej uczona. Wprawdzie moje doświad. 
czenie, dotyczące kobiet, jest bardzo ograni- 
ozone, ale wnoszę z tego, co mówią o niok. 
Jestem też pewny, że lubi donnę Wiktoryę. 

— Tak, bardzo. A jednak przytacza tysiące 
powodów, dla których nie powinienem żenić 
się z nią. 

— Podzielam zupełnie jej zdanie — spokoj- 
nie rzekł ksiądz. 

— Ty?!... Wszakże tylko co namawiałeś 
ranie, abym się z nią żenił, wbrew wszyst- 
kiemu ? 

— To nie. Tylko oi ECA że jożeli ją 
prawdziwie kochasz, to się z nią ożenisz, bəz 
względu na wszystko. To inna rzecz. 

— Sofisto! — pogroził mu Orsino. 

— Przezywaj mnie, jak ci się podoba — od- 
parl Hipolit, siadając do fortepianu i uderza: | 
jąc głośny akord. — Z tem wszystkiem mam 
nadzieję, że ożenisz się z nią i że unikniesz, 
złych następstw tego szaleństwa. Oo do mnis, | 

ostaram się, dopomódz ci w tem, o ile to bę- 

ie w mojej mocy. 

— Dzięknję oi — rzekł Orsine, ale głos: 
jego utonął w powoda. głośnych i skom- | 
plikowanych tomów, które popłynęły z pod 
białych palców Hipolita, podczas kiedy on' 


Orsina, lad okoliczny zdradzał pewne zacieka- 
wienie i San Giacinto niejednokrotnie widzial 
się zmuszonym przemawiać do gromad wło- 
ściau, anujących się w pobliżu starego dwem. 
Ale potem już nie był więcej „piej zoo 
przez nich i wsgystko zdawało się składać po- 
myćlnie. Rok był urodsajny; zbiór poma- 
rańoz, który w Sycylii odbywa się w kwie- 
tniu, dał plon obfity, winobranie mapowiadało 
się wybornie na jesień, a nawet drzewa oliwne 
pokryte były mnóstwem kwiatów. Sar Giacin- 
to winszował sobie w duchu, że trafil na tak 
dobry rok. W rolniczej okolicy, jak ta ozęść 
Sycylii, humor i dobre usposobienie ludu za” 
leżnem jest bardzo od urodzaju. 

Od śmierci Ferdynanda Pagliuki, nie sly- 
szano więcej w okoliey o bandytach. Utrzy- 
mywano, że przenieśli się oni na poładniowy-za- 
chód, w stronę Notto. San Giacinto dziwił się 
nawet, że nie odebrał żadnego anonimu od 
przyjaciół zabitego. Nie obiecywał sobie, aby 
ten stem rzeczy potrwał dlngo, ale przygoto- 
wany był na to, że napotka ma większy opór 
na wstępie. 

Z drugiej strony napotykał ciągle na nie- 
przewidziane trudności, które na pozór wyda" 
wały się bardzo naturalne. I tak naprzykład, 


my ich, niezależnie od tego, co wiedzą O Ży-,sam, z odrzuconą w tył głową, z cygarem kiedy chciał dobudować kawał muru, nie mógł 


ciu, o matematyce, o astronomii i tam dalej — 


'w ustach, siedział zapatrzony w rozety rze 


| żadną miarą dostać kamieni, ani wapna, okoó 


więo teź możemy krytycznie rozbierać te ich Żbioneg» sufisu, napozór mieświadomy tego, co GH murarzy siawiło się chętnie do roboty. 


wiadomości na ich własnym gruncie, nie tra- 
cąc przez to należnego im szacunku i u- 
znania. 


robią jego dłonie. 
Orsino był chwilowo poeieszony i po- 
krzeriony na duchu tem, ce mu powiedział ' 


dy zaś w'kazał na wielką ilość gaszonego 
wapua, schnącego w rowie pod wioską Santa 
ı Vitoria, starszy murare objaśnił go, że to na- 


— Jesteś bardzo poczoiwym i zudawalają- Hipolit, ale materyalna jego p zycya wic się leży do majora, który nie chca go sprzedać. 
oym bratem, Hipolicie — uśmiechnął się Orsi- | przez te nie zmieniła. 


ne. — Ale obawiam się, czy stoisz na ściśle 
kanonicznym gruncie, w tej kwestyi stosun- 
ków rodzinnych. 


ROZDZIAŁ XIX. 
Kiedy Orsino z Hipolitem dojechali do 


— Wykładam ci tylko teoryę z stosun- | Camaldoli, zastali tam wszystko spokojnie, a 


ków — odparł Hipolit. — W praktyce, awa | 
żam, ża nasza matka jest jedną z najrozu- 


małe. Każda miłożć rośnie w oddaleniu. Zanim bowiem uczynił, znaczyłoby to, że nie chcesz mniejszych kobiet na Świacie, ohoóć nie jeat ` 


San Giacinta bardzo zadowolonego z obrotu, 


jaki wzięły rzeczy. 


Przez pierwszych parę dni po wyjeździe 


Istotnie, major, zagaduięty w tej kwe- 
odmówił wydania jednej szufli wapna, 


styi, 
że potrzebuje go do restauracy 


twierdząc, 
domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


lubne jedwabne suknie złr. 10.50 


(amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić 


uaker Qa 


i wyżej! — 14 metrów 
danie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 
jedwabi Henneberga. na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr. 


można są zdrowe i lekkie. 


(EB  Qudker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


wysyłka franco oclona ! — Próbki na 


65 et. za metr. 


Prawdziwe tylko wtedy jeźli pochodzą wprost z moich fabryk. 
G. Henneberg, tlryta jetwatii w Zurychu (ra) 


C. k. nadworny dostawca. 


"Wj 


kkcizkkhi tei 


Nakładem 
Księgarni katolickiej 


Dra Wadya. Niłkowskiega 


w Krakowie 
wyszło świażo drugie wydanie 
znakomitego dzieła 


0. SCHOUPPEGO, Tow. Jez. 


pod Gulułęsie 


poczta i kołej w 


W 


o p. leco, 


rasy Yor: 
miesieczne 


ay borna kawa pół kilo 75 ct. 
- ryz“ uł, 3 Maja l. 2 Lwów 


Chlewnia zarodowa Bortniki — 


prosieta 8 tyrodniowe rełnej krwi York- 
sihre knurki po 14 zł., 
po 1% zł. Zarząd dóbr. 


«'acya kolei Bełz są do 
zbycia z zarodowei chłewni pełnej krwi 
“smir Foszki 5,6, 7mio 
w cenie 22, 24, 26 złr. 
Blizsza wiadomość u Zarządn dóbr. 


„Sy* 
AZ e; | 


dzie ul 


| igo czerw'a 
miajscu ma na sprzedaż | 


lasvki 


Hulczu 


za recepisem. J. Sochański, 
Pirczów. Królestwo polskie. 


ŚMIERĆ FFA 
oo oo M : ść U Vo, 
| ini maaki w poyada] o Ee SeS ANG 
O" a WE “ET 
wia z tirate 1 Eor 120 gr.| so DO 


a z przesyłką o 40 groszy więaej. 


KTAKYRYĄCZCIEYE | 


Pokój z przedpokoje 


zdatay na biuro lab kantor jest zaraz da 
wynajęcia, Teatralna 10, II. p 


Poszukuję na na czerwiec i lipiec po 
kój z calem ntrzymaniem u leśniczego 
w okolicy górzyste i lesie szpilkowym. 
Zgłoszenia z Hink PN warunków proszę 

od adresem: ŒE. Chomrański, Lwów, Go- 
ebia 3 a. 

75 et. 
MH" pół kilogrema kawy niezrównanej 
M5" dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handla Leonarda Solac 
kiego, Lwów Baiorego 2. 5 kig. woreczki 
franko wysyłam 0 wszystkich tkich miejscewwości, 


Piana KrJZÓWA 


berdzo trwałe 
płękmo w tonis 


J.Sliwiński 
WY T.WWYUSCTW. 

_ Cakiernia Troczyńskiego pa- 
saż Hausmana Lwów 

funt herbatników 60 ct. 

„ karmelków 40 ct, 

n pomadek 60 ct. 
Ri czekoladek 1 zł. 


„Rowery z najlepszych fabryk najta- 
pika eik w handlu Ed. Hawranek |” 


Y Aore 
: e 


w kol rk :2 


uiKC M. 


"M eitonian* 
„Paryzkić 
„ Erinol* 


Pesin wolnych posad javoteż kup-|* 
na, sprzedaży nadsyłać prosze Biuro „Im- 
pressa“ Lwów, Mickiewicza 

Majątek ziemski wydzieriawię ad 
ei Porozumienia listowne, „Dzierża-|” 

„ Lwów, poste restante. 
foa posady ogrodnik i chmie- 
laz lub leini, "= żadani» obejmie po- 

© ZATAZ poste rest. Sądowa 
Wisznia. h 

Remlmośc składająca się z dwóch |„Parole* 
budynków jest do sprzedania przy ulicy 
Macznej 13. Wiadomość tamże. 


Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, "odznaczony na wy; 
stawie lwowskiej, cała flaszka 3.50., pół 
flaszki 1.80, ćwierć flasski | zł. Da naby- 
cia tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiego we Lwowie, ul. Batorego 2 


"Nubian 


4 


Alojzy 


Lwow, 


CHORORY WENERYCZNE 
obora ploi i zastargale skórne, choroby 
kobiece i narządu moczowego leczy 
radykałnie spznyaliata 
Dr. FRISOA Kazmierzowska 3, M p 
Mikroskopijne badania chorobotwórczych 
gonokokow w godz. ord. 8—3}0 i 2 


Księgarnie, skład i wypożycza! - 
nia nut muzycznych nraz główna 
skspedycya piam peryodyczaych 


S. A. Krzyżanowskiego 


UV EZR ATON IE 


Krzyżanowski Adam 
Studya agrarne 


_ Cena kor. or. 10. 


do odświeżania 

letnich bucików 

: sóttym, orange, bez - 

tarenym, u zacny ra 

Mysto do żółtych skór 

franouskie, angielskie i niemieckie 
Lakiery do skór 
kolorowe i czarne. 

Lakier do nadania połysku bu- 


Glarucę do bucików dla turystów 
ż'łtą, cranga i brązową. 
„Royal Lathan“ Cream. 


„lłycerol* Apretura na obuwie. 
„Nigger Blacking* 


„Matador Polish* 

„Reyal Lutstian Polish“ 

Waseliuę do kovserwowania wszel- 
kich gaturków skór. 

Najlepszą apreturę 

Lakier do bucików „Gaertnera* 


poniża WRC WIEK "1." | 

Ogród dóbr Nowojowskich 

poczia Nawojowa 
sprzedaje jak c> roku drzewką 
owocowe, alejowe, krzewy i 
róże wysokopienne. 

CENNIKI na zlecenie. * 
mL 310 1 26... "wy ZACZ ZZ ARKACYCCIA 


EA) 


poleca 


tom I. 


poleca 


i konserwowania 
„Ćreme* do skór 
1 brązow 1 odcinek długości metrów 
VARIP, 3:10 na kompłetne ubranie 
męskie (surdnt spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko 


dto 
dto 
dto 


d'o 


„Muhra*. 


mat p. nie przyjmuje się. 

poleca , — ? 
Hübner | z= 

Rynek 1. 38 


Mieszkanie do najęcia, willa w ogro-; 
Pańska | 5, 7 pokoi dużych, 3| 
' dla słażby, kuchnia, spiżarnia, pralnia odj 


"  Kuchmist”z wszechstronnie WY” 
kształcony w swoim zawodzie, pracując 
| po kilka lat w domach dużych, z najlep- 
szemi świadectwami i rekomendacyami, ze 
względów familijsych, poszatuje posady 
w Galicyi. Upraszam o zgłoszenia listowne 
Góry, poczta, 

i 


Poszukuje się 


gorzelni 


z dobrym kontyngentem w celu przerobienia jej na fa- 
brykę drożdźy prasowanych najnowazego systemu, bądźto 
na podstawia dzierżawy go”xelni, 
z właścicielem. Bliskość kolei, konieczny warunek. 
Zigłorzenia przyjmnja: 

nią żelaza E. Bredt i Ska w O:tynii. 


Alojzy Hibner Lwów | ek a i a 


ee ozon w wiosenny iosenny i letni 1900 letni 1900 |] 
Prawdziwe berneńskie materye 


zł. 6 — i 6:60 z lepszej prawdzi- 

zł, 775 z bardzo dobrej ` wej wełny 

zł. 865 ze znakomitej owczej. 
| zł 10 z najlepszej 


1 odcinek na czarna ubranie salonowa zł, 10 —, jakoteż mąterye na zarzutki, 
łodeny dla turystów, najlepsze kamzarny. itd. rozsyła po cenach fabrycznych 
znany z uczciwości skłąd fabryczny sukna 


Siegel-Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i osłacone 
pod gwarancyą. Korzyści. osób prywatnych, sprowadzających materya wprost 
z e W rmy, m Z miejsca, iejsca fabrycznego Są ogromne. 


Poszukuje się do biura 


PANNE 


inteligentną, posiadającą rzybkie i ładne pismo. 


Zgłoszenia tylko pisemne pod lit. S. S. do biura 
dzienników w Pasażu Hausmana. 


kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye 


Fabryka maszyn „P E R K U N“ 
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzs“ha 
Lwów — Podzamcze ulica św. HMar.ina 1l, 

IMĘ” Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, 
Kosztorysy bezpłatnie. 


NIEZAWGDNA 


“~ TRUCIZNA 
SZCZUR TiMYS LY 


lla s= 


bądź w drodze spółki 


Fabryka maszyn i odlewar- 


zł. 275, B70, 480 z dobrej 


Dostarcza sie wiernie według próbek 


dcstaicsza 


|D 
| 
Osobistych zgłoszeń 


Ip -© 


Kantor wymiany 


Redaktor odpowisdzialny Wacław 


Masałowski. 


dawniej lokal banku 


Papier s fabryki Ozarlańskiej. 


Aparata do destylacyi Zacierów 


Il Blabaniwia | 


stara, czysta, żytnia wódka, bez | 


Dia p. p. Budowniczych, Wła- 
Exsicato 


Carbolineum Aveneriusa 
niezawodny środak przeciw g- 


Cement i Gips 

Ptyty izolucy ne 

Tektura do krycia dachów 

Ter, Farbę pok atową i Farbę 
terowy 

na dachy, u: parkany it. p. 


po cenach najniższ=y;h 


Alojzy Hübner 


amaras Najnowszy cennik na __slnowszy cennik na żądanie gratis. | _ RUYSRW Fedorowicz. gratis. 


zawiadamia P. = |. 404. — + aA POT) Poblicznośw KAPE i sprednjo ii Publiczność że kupuje 
wartościowe i waluty zagraniozne po. możliwie najskrapulatniejszych kur- 
saih, uskucteoznia pod tak mi samymi warunkami wszelkie zlecenia gieł- 
dowe zarówno na giełdz'e wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje nè wszystkie znaczniejsze 
miejsca kąpielowe beapoś 'elnio przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypł 
bez potrącania jakiejkolwiek prowizyi in- 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego 
dla handla i przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 3 T, piętro 


Fabryka maszyn 1 


odlewarnia żelaza 


E. Bredta i Ski w Ottynii 


(między Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników 1 wyrabia ; 


Aparata 


Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne |ekkieji ięknej konstrukoyi, 
Kotly parowe wszystkich systemów, 


żelazne i MIEDZIANE. Rezerweary 


Pompy do ruchu ręcznego, pasowago i parowego i t d. Maszyny rolnicze 
Kotły lokomobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 


Urządzenia rafineryi nafty 


i cegielń parowych. 


IF SEECZLLNOŚC TĘ 
Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 


a w szczsgólności: 


Kompletae URZĄDZENIA GORZELŃ rolniczych i przemysłowych Fabryk spirytusu 


i DROŻDŻY i rekonstrnkcye takich zakładów na najnowszy sy:tem 
MSG" Najnowsze, najtańsze i najlepsze TYM 


do rucku ciąglego 
i psryodyczaego 


z deflegmatorem patonto wanym 


w Austro- Wegrzech i Niemezech systemu firmy 


A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy: 


roba i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 


patentowany. 
Nas e aparata do 


po zta Wa eż. 


poczta Warez. 
4. Wp J:. Thoma 


Da pon perjodycznego : 
5 Wp. Romana 


„cukru i bez anyżu. 


Parasolki koronkowe 


ścicieli dóbr itp. itp. Pa-asolki fantazyjne 


Antimerulion 


zy'owi, Pę: 
dzle i szczotki do tych bie 


poleca 


Lwów, Rynək 1. 38. ad Grzywałów. 


Władysław 


Kredytowego ` 


z deflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniach: 
1 Wo, Jtefanji z Lewandu vskich Łomnickiej Leszków, 


2 Wp Btefanji z Lawandraskich Lomnickicj, Sulimów, 


3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryn, poczta Czortków. 


Waszkowce nad Czeremoszem, 


Prospekty ilustrowane 1 Kosztorysy darmo i aptacono. 


Parasolki kolorowe od 1.50. 
Parasolki czarne od 2:50, 


Parasolki dziecinne od 2 


Parusolki deszczowe od 2.50. 

R* Parasole deszczowe od 1.50. 
Sklad fabryczny. towar świeży, 
ceay fabryozne, wybór olbrzymi 


Górski i Szydłowski 
Lwów, plao Maryaoti 8. 

(róg Hetmańskiej.) 
Poszukuje się 


"bochiialtora_ 


do buhal'eryi podwójnej W za to-|| Ambnareme. 
sowaniu d gospodarstwa wiejskie- 
go, z wielolotnią rutyny i zdolne 
go w biansowaniu. Zgłosznia|| pod srebrnym orlom Z. kuckera 
przyjmuje urzął pocztowy w Oknie|| w KRAKOWIE apteka W. Bedy- 


ea wszelkie kupony możliwie 
kasowej. Głodziny urzędowe od 9 do 14%, 1 


Drukarnia Narodowa Staniaława Manieckiego i Ski — Lwów, ni, Koporuika L.8. 


Sam defl+gmator pstentowany daje sie zastosować de aparatu odpędowege 
każdego systemu, przyczem wygrzew icz zaciera i kolona spirytusowa -= przy Apa- 
racie do ruchu eiągłego — a alembik i talerze przy apara'ia do ruchu perjodyczne- 
go, stają sie zupełnie zbęd e a uzyskana «a nie cena obniża koszta zakupna pa- 
tentowanego defiegmatora do minimum. 

Defiegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gorzelui Gdzie ałenbik iub talerze wymagają odnowienia, korzy- 
stoiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegmator 


dystylaryl zaci*ru de rocho ciągłego 


i Syna (ze Lwowa), Złota Słoboda, 


Krzysstofwieza, Karapezyjów, poszta 


Pierścionki 
Łaręczynowe, obrączki 
napilki ślubne, srebro stolo- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuceryg 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


od 4.50, 
od 550, 


lamy na twarzy i inne nieczystóści j 

| i nie wróca więcej po ułycin Dra 

| Ohriatoffa znakomitej nieszkodliwej 

Prawdziwe tylko 

w zielono-pakowanych słoikach ssklan- 
nych po 80 ct 

Skład sani dla LWOWA : Apteka 


ka i apt. E Hellera, Leona 


l $ 
Fedorowicz. Kallin apt. w Brodach 


m'ajsoowości 


od 3 do 43/4 


PIEGI 


i ków znikną jak po 7 dniach, zapėlnie | 


i sprzedaje wszelkie papiery 


świata i zagraniczne 
a= 


